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NIGDY 


„Choć ciężkie i tragiczne były nasze przeżycia, choć wielkie i bolesne były nasze ofiary w pamięt- 
nych na „wieki, ale minionych na zawsze latach niewoli — naród nasz pozostał wielki i nieśmier- 
telny, zaś energia twórcza, którą dziś rozwija, budzi podziw całego świata, a nas Polaków napełnia 
najgłębszą wiarą w przyszłość, dumą i otuchą”. 
Z orędzia wigilijnego Prezydenta R. P. Bolesława Bieruta. 


Rzucając dziś w krótkiej chwili 
refleksji, spojrzenie wstecz na mi- 
niony już rok .947, powiedzieć 
możemy bez fałszywej skromności 
i bez rumieńca wstydu, że nie 
szczędziliśmy tu w kraju ani wy- 
siłku rąk ani mózgów, aby zabliź- 
nić rany, zadane umiłowanej nad 
życie Ojczyźnie przez barbarzyń- 
skiego maieźdźcę hitlerowskiego, 
aby usunąć zwa!one gruzy, rumo- 
wiska į zgliszcza, aby ` wzmocnić 
fundamenty, podbudować ściany, 
wyłatać dach naszego polskiego 
domu. Zarazem ruszyliśmy ławą 
na Ziemie Odzyskane, na Śląsk 
i Pomorze, do Wrocławia i do 
Szczecina, nad Nysę Łużycką i do 
Gdańska, aby na ziemi „przez 
hordy hitlerowskie zamienionej w 


pustynię” tchnąć życie, rozpalić 
płomień pracy żywej, tętniącej 
i  zor5anizowanej, z popiołów 


wskrzesić polskość, przygarnąć do 
gorących serc naszych, gorące lecz 
twardą skorupą stuleci ucisku oto- 
czone serca polskie, zagubione w 
rozhukanym morzu nienawiści do 
wszystkiego, co polskie. W nie- 
ustannym, nieprzerwanym potoku 
pracy szliśmy naprzód, coraz da- 
lej i coraz wyżej, niosąc w dło- 
piach i w sercach naszych Polskę 
na ziemie, gdzie germańska prze- 
moc na prochach słowiańskich 
chciała budować wielkość i potęgę 
swej „rasy panów". Dokonaliśmy 
cudu wskrzeszenia umarłej ziemi 
i umarłych — zdawało się — lu- 
dzi. 

A dzisiaj? „Z dumą i radością 
— słowa są Prezydenta R. P. — 
otrze robotnik i chłop rosisty pot 
z czoła, wyprostuje pochylone ple- 
cy człowiek pracy fizycznej i umy- 
slowej — bo nie ma milszej chwili 
w życiu człowieka, jak poczucie 
dobrze spełnionego obowiązku wo- 
bec Ojczyzny, 

„Nie łatwe były zadania. które 
włożył na barki naszego pokolenia, 
wielki, przełomowy okres dziejów 
ogólnoludzkich i szczególnie odpo- 
wiedzialny okres naszych dziejów 
narodowych, w którym dziś żyje- 
my, A przecież wywiązuje się z 
tych zadań naród polski pomyślnie 
i zwycięsko, 

„Wyszliśmy zwycięsko z hitle- 
rowskiego pogromu, dzięki po- 
święceniu į bohaterstwu żołnierza 
polskiego i partyzanta, którzy nie 
szczędzili swej krwi, którzy wal- 
czyli na Wszystkich frontach świa- 
ta, wszędzie — gdzie odbywał się 
bój z hitlerowskim najazdem, z 
ciemnymi siłami faszyzmu i barba- 
rzyństwa. Wyszliśmy zwycięsko 
z potwornego niebezpieczeństwa, 
śrożącego nam zagładą — dzięki 
światłemu przewodnictwu Krajo- 
wej Rady Narodowej, która sku- 
piła przed 4 laty najbardziej bo- 
jowe, postępowe ji demokratyczne 


* 


kadry patriotów i ujęła w swe rę- 
ce ster polityki oraz brzemię od- 
powiedzialności za losy narodu 
w chwili decydującej. Wyszliśmy 
zwycięsko z najstraszliwszej woj- 
ny dzięki braterstwu i współdzia- 
łaniu z narodami słowiańskimi, 


letnim okresie żmudnej pracy od 
chwili wyzwolenia, Wiemy już 
z całą pewnością, że w następnym 
okresie, który mamy przed sobą, 
praca nasza nad odbudową Polski 
płynąć będzie coraz bardziej wart- 
kim nurtem, że coraz większe ko- 
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„TREŚĆ NUMERU: 


Nigdy więcej wojny — ‘Bez szminki 
— Targów o słupy graniczne tym 
razem nie będzie — W Mikołajkach 
na Mazurach — Rozwój spółdziel- 
czości na Pomorzu Zachodnim — 
Bilans 2 lat akcji zaludniania Ziem 
Odzyskanych — W kalejdoskopie 
wydarzeń — 1947 roku — Ziemie 
Odzyskane — Przedsiębiorstwa han- 
dlu morskiego w Szczecinie — I ty, 


Tolkmicko, 


one wzorem pracy dla całej Pol- 
ski, jasną i słoneczną krainą szczę- 
ścia, dobrobytu i sprawiedliwości 
społecznej. Twarde ręce robotnika 
polskiego i chłopa wykrzesają tu, 
na tej prastarej Piastowskiej Zie- 
mi ukryte w niej jeszcze į niewy- 
korzystane bogactwa i skarby. W 
pełni ożyją miasta, z ruin powsta- 
nie piękny, polski Wrocław, roze- 
drga się ruchem statków polski 
Szczecin rozhuczy się motorami 
traktorów ziemia mazurska. Tego 
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dzięki ołiarnej pomocy naszego 
wielkiego sąsiada — Związku So- 
cjalistycznych Republik Radziec- 
kich i jego bohaterskiej, wyzwo- 
leńczej Armii, która wspólnie z 
Wojskiem Polskim wyrzuciła na- 
jeźdźcę z naszej ziemi i pomogła 
nam w odzyskaniu naszych prasta- 
rych ziem i granic na Odrze, Ny- 
sie i Bałtyku. 

„Z dumą j radością możemy oce- 
niać dziś nasze osiągnięcia w 
pierwszym, najtrudniejszym, trzy- 
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rzyści przysparzać będzie naro- 
dowi". 

„Zamienione przez Niemców w 
pustynię Ziemie Odzyskane — mó- 
wił Prezydent Bierut w orędziu 
wigilijnym do Narodu — rozkwi- 
tły już dziś dzięki polskiej pracy 
i wspaniałej woli twórczej pol- 
skiego robotnika į chłopa, rze- 
mieślnika i inteligenta”, 

Dlatego cały naród strzec będzie 
Ziem tych jak żrenicy oka į usto- 
krotni swój wysiłek, aby stały się 


ślubujemy sobie dokonać, wkra- 
czając w Nowy Rok 1948. Wiemy 
bowiem już dzisiaj, po dokona- 
niach roku 1947, że jest to w mo- 
cy naszego narodu, prężnego, 
twórczego i pełnego zapału i ofiar- 
ności, gdy chodzi o budowę į urzą- 
dzenie własnego domu. Wiemy 
tymbardziej, że Rząd Polski Ludo- 
wej ze swej strony nie skąpi nicze- 
go, aby narodowi przyjść z po- 
mocą w zbożnym dziele budowy 
naszej Odrodzonej Ojczyzny. Oto 


nie najlichsze z miast 
Pomorza 


n. p. projekt planu inwestycyjnego 
Min. Odbudowy na rok 1948 prze- 
widuje wykonanie inwestycji na 
łączną sumę 39 miliardów 300 mi- 
lionów zł. Prawie połowę tej kwo- 
ty — 16 miliardów 700 milionów 
zł — projektuje się na budo- 
wnictwo mieszkaniowe. Za tę sumę 
ma być wybudowanych 52 000 izb, 
z tego ok. 15000 izb nowych. 
Przeważającą większość przezna- 
cza się dla pracowników, zatrud- 
nionych w przemyśle, głównie na 
Śląsku i Ziemiach Odzyskanych. 

32 proc, całości budżetu przezna- 
czono na Ziemię Odzyskane. 

Z kwoty 5,9 miliarda, przewi- 
dzianej na inwestycje wiejskie — 
za 4 miliardy dokonana ma być od- 
budowa ponad 32 000 zagród, z te- 
go na Ziemiach Odzysk, 22 000, 

Na budownctwo szkolne prelimi. 
nowano — 3,5 miliarda zł. Suma 
ta umożliwi odbudowę 1600 bu- 
dynków szkół powszechnych dla 
100000 dzieci. 

3,5 miliarda przeznacza się na 
budownictwo administracyjne, 1,5 
miliarda zł na roboty inżynieryjne. 
2,5 na budownictwo użyteczności 
publicznej, w tym remont 65 szpi- 
tali i 38 lecznic. Budżet inwesty- 
cyjny na rok 1948 jest o 94 proc, 
większy od tegorocznego, 

Dlatego chcemy i będziemy pra- 
cować w pocie czoła, w mozole 
i trudzie — ale chcemy — i mówić 
to wszystkim reakcyjnym podże- 
gaczom wojennym — pokoju. Ni- 
gdy więcej wojny — wołamy do 
tych tam wszystkich na Zachodzie 
Europy, co sądzą, że będą mogli 
raz jeszcze użyć spętanej narazie 
bestii htilerowskiej do rozpętania 
nowej wojny zaborczej przeciw 
ludom, co nie chcą oddać się w 
niewolę ociekająceśo krwią złota 
i dolara, i 

Powiedział niedawno prezes PZZ 
wicemin. Ziem Odzysk. J. Dubiel: 

„Na naszym etapie historycznym 
walczyć z niebezpieczeństwem od- 
rodzenia się niemieckiej agresji — 
to znaczy walczyć z protektorami 
Niemiec, walczyć z amerykańskim 
imperializmem, który dąży do he- 
gemonii na świecie, walczyć ze 
wszystkimi podżegaczami wojen- 
nymi, walczyć wspólnie ze Związ- 
kiem Radzieckim i wszystk'mi po- 
kojowymi siłami w świecie o po- 
kój światowy”. O ten pokój świa- 
towy, o dobrobyt į szczęście dla 
Polski, o jasną i dobrą przyszłość 
dla pokoleń, co po nas przyjdą, 
aby z rąk naszych przejąć dobrze 
zagospodarowane i urządzone dzie- 
dzictwo na Ziemiach nad Odrą, 
Nysą Łużycka į; Bałtykiem — wal- 
czyć będziemy wytrwale i nie- 
ustępliwie — wbrew wszelkim złym 


mocom  wstecznictwa, reakcji i 
barbarzyństwa  faszystowsko-hitle- 
rowskiego — w roku 1948 roku 


stulecia, „Wiosny Ludów“ aż do 
pełnego zwycięstwa. 

Wiemy, że to zwycięstwo osta- 
-tecznė' pokoju nadejdzie, dlatego 
idziemy w przyszłość z wiarą, uł- 
nością i otuchą, 
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POLSKA ZACHODNIA 


Ofiejzn odłyka przedwojensgo P. Z.Z. w Świelie faktów i dokumentów 


PZZ jest organizacją, która ma 
swoje tradycje przedwojenne, Na- 
zwę swą otrzymał związek na 
zjeździe organizacji w 1934 r, Pis- 
ma, które obecnie wydaje PZZ 
„Strażnica Zachodnia” i „Polska 
Zachodnia”, wychcdziły pod tymi 
samymi tytułami przed wojną. 

Do wspomnień z przedwojennej 
pracy w PZZ nawiązują nieraz po- 
szcześólni obecni działacze. 

Na ostatnim zieździe w Pozna- 
nių prowadziłem rozmowę z grupą 
przedwojennych działaczy z Łodzi, 
którzy przypominali sobie swą pra- 
cę w PZZ do 39r., kiedy to Niemcy 
łódzcy rozwijali nie krępowanaą 
przez władze, wrogą działalność 
w różnych „Mannerzesangverci- 
nach”, kółkach gimnastycznych i 
sportowych, kiedy niemieckie gim- 
nazjum w Łodzi było siedliskiem 
wrogości do Polski i Polaków, w 
„Kirche na ul. Sienkiewicza była 
radiostacja nadawcza. PZZ-towcy 
łódzcy alarmowali o tym stanie 
rzeczy władze. Interwencje pozo- 
sławały bez skutku, a jednemu z 
moich rozmówców, delegatowi z 
Łodzi kol. Przesmyckiemu zagro- 
żono Berezą, jeśli zbyt wiele bę- 
dzie robił hałasu wokół tych spraw. 

Te wspomnienia łódzkich PZZ- 
towców nie są zresztą czymś oder- 
wanym. Znajdują one potwierdze- 
nie we wspomnieniach PZZ-taw- 
ców i innych okolic naszego kraju. 
PZZ-towcy w masie swej zdawali 
sobie sprawę z nadciągającego nie- 
bezpieczeństwa agresji hitlerow- 
skich Niemiec. Do Związku wstą- 
pili widząc w nim organizację, któ- 
ra mobilizować będzie społeczeń- 
stwo przeciw wszelkim próbom 
agresji niemieckiej. 

Aby mieć jednak właściwy po- 
glad na przedwojenny PZZ, nie 
wystarczy oprzeć się na wspom- 
nieniach poszczególnych członków 
organizacji jako całości. Dopiero 
wtedy można będzie uznać sąd or- 
$anizacji za pełen i dojrzały, Jest 
to tym konieczniejsze, że nie wła- 
ściwym byłoby powoływanie się 
na 25-letnie tradycje bez spraw- 
dzenia całości 25-letniej działalno- 
ści. Tradycje to dobra rzecz, jeśli 
są dobre tradycje, 

Ponieważ nie chciałbym być go- 
łosłownym, nie będę zagadnień u- 
ogólniał. Przytaczane przeze mnie 
cytaty przedwojennego PZZ dadzą 
wprawdzie obraz fraśmentaryczny, 
ale nie do zakwestionowania, po- 
każą właściwe oblicze przegwojen- 
nego PZZ jako organizacji, PZZ — 
takim, go uczyniło jego sanacyjne 

kierownictwo, 

W artykule wstępnym do spra- 
wozdania Związku Obrony Kresów 
Zachodnich za okres od 1 lipca 
1931 roku do 30 września 1934 r. 
znajdujemy ocenę stosunków pol- 

'sko-niemieckich i szereg wskazań 
dla działalności PZZ na przyszłość. 

Z uwagi na fakt, że myśli za- 
warte w sprawozdaniu nie są indy- 
widualnym sądem przygodnego au- 
tora artykułu, a oficjalną enuncja- 
cją Związku jako organizacji, war- 
to przytoczyć z niego wyjątki, Jak 
wynika już z samego tytułu arty- 
kułu wstępnego do sprawozdania 


„U progu nowych zadań” — przed 
organizacją stają w 1934 roku 
nowe zadania. Zjazd miał być 


„zamknięciem pewnego okresu hi- 
storii". Możnaby przypuszczać, że 
przyjście do władzy Hitlera i 
wzrost niebezpieczeństwa agresji 
niemieckiej jest tym słupem gra- 
nicznym; że przed Związkiem sta- 
nie zadanie wzmożenia czujności 
wobec odrodzenia imperializmu 
niemieckiego. Myśli sprawozdaw- 
ców idą jednak w innym kie- 
runku: — 
„Nasze dążenie do utrzymania 
stosunków pokojowego współ- 
życia mogą i muszą znajdować 
inny, właściwszy wyraz, ani- 
żeli ten, który płynie z syste- 
matycznego podkreślania przez 


` przemilczeć. 


nas stanu agresywności nie- 
mieckiej. 

Stąd też jednym z zasadni- 
czych zadań Zjazdu będzie do- 
konanie zmiany dotychczaso- 
wej nazwy”, 


(Str. 16.) 


Uznano, że nazwa organizacji 
Zw. Obrony Kresów Zachodnich 
jest już nieaktualna. Stosunki z 
Niemcami, zdaniem ustępująceśo 
kierownictwa ZOKZ, uległy po 
dojściu Hitlera do władzy takiej 
poprawie, że zaistniała potrzeba 
zmiany ustawy związku na Polski 
Związek Zachodni. Prawdziwość 
poprawy tych stosunków starano 
się wmówić społeczeństwu: 

„Podobnie jak cały Naród 
Polski, z pełną rzeczywisto- 
ścią mogliśmy się ustosunko- 
wać do tej poprawy: wzajem- 
nych stosunków, jaka przy- 
niósł rok ubiegły i pierwsze 
miesiące roku bieżącego”, „Po- 
prawe tych stosunków przyj- 
mujemy z zadowoleniem! 
(Str. 19 tamże) 


Wstęp do sprawozdania PZZ za 
czas od 1. X. 34 r. do 30. X. 37 r. 
(wydano w Warszawie w 1938 r. 
nakładem PZZ), jeszcze dobitniej 
wykazuje jak starano się w naj- 
bardziej różowych barwach przed- 
stawić stosunki pelsko-niemieckie: 

„Sytuacja uległa poważnej 
zmianie. Po drugiej stronie 
granicy pohamowano w znacz- 
nej mierze jaskrawość ostrych 
wyskoków antypolskiej nie- 
nawiści... 

(Str. 5) 


Ponieważ jednak raz poraz roz- 
legały się po stronie niemieckiej 
rewizjonistyczne głosy, ponieważ 
odgłosy napaści na Polaków w 
Niemczech, na Gdańsk itd, docie- 
rały do społeczeństwa palskiego, 
trzeba się było w tych sprawach 
wypowiedzieć, nie sposób było ich 
tad też na łamach 
„Strażnicy Zachodniej” i „Polski 
Zachodniej” ukazują się nołatki 
o „nieporozumieniach”, krzywdach 
wyrządzonych przez niemieckie 
władze lokalne, cytaty z niektórych 
nieprzychylnych nam wypowiedzi. 
Za każdym jednak razem kiedy no- 
tatki takie zamieszczano, łagodzo- 
no je omówieniami, zestawiano 
z innymi „przyjaznymi” notatkami, 
aby osłabić wrażenie. Charaktery- 
styczny przykład tego stylu fał- 
szerki rzeczywistości znajdujemy 
w „Strażnicy Zachodniej” (r. 1937, 
str, 60): 

„Jednakże czasem nawet na 
szpaltach oróanów oficjalnych 
(niemieckich — przypis. mój) 
przemknęło się westchnienie 
do zmiany istniejącego stanu 
rżeczy'. „Ale te ciągłe west- 
chnienia były bez istotneśo 
znaczenia wobec ołicjalnodo 
oświadczenia kanclerza Hit- 
lera". 

Lakierowanie stosunków polsko- 
niemieckich trwa w „Strażnicy Za- 
chodniej” do tragicznego września 
1939 roku, W numerze z marca 
1939, str. 117 znajdujemy: 

„rządy obu państw zachowały 
w stosunkach wzajemnych wiel- 
ką poprawność i traktowały 
interesujące je wzajemnie spra- 
wy., w sposób rzeczowy, wol- 
ny cd owej przykrej animozji. 
jaka jeszcze przed paroma la- 
ty zatruwała stosunki poisko- 
niemieckie, uniemożliwiając 
porozumienie w kwestiach na- 
wet najbłahszych.“ 

(Str. Zach. nr 1, r. 39, str. 117). 

Tak pisano w publikacjach, któ- 
re miały służyć, jako wytyczna dla 
pracy PZZ w terenie. Cytaty nie 
wymagają komentarzy, Z „sielanki” 
istniejącej w stosunkach niemiec- 
ko-polskich wynikało dla PZZ tyl- 
ko jedno wskazanie: 


„Dlatego, jako naczelne zada- 


nie następnego, dziś otwiera- 
jącego się przed Związkiem 


okresu, chcielibyśmy widzieć 
i wskazać przyszłym kierowni- 
kom Związku tę przede 
wszystkim dziedzinę prac i do- 
konań, której wyrzzem byłoby 
najwszechstronniejsze podnie- 
sienie intensywności życia ca- 
łego zachodniego i północnego 
przygranicza . 

(Sprawozdanie 1937 r., str. 8). 

A więc jako naczelne zadanie 
PZZ wysuwano nie mobilizację spo- 
łeczeństwa wobec narastającego 
niebezpieczeństwa już niedalekiej 
aśresji hitlerowskiej, nie walkę 
z 5-tą kolumną hitlerowska w Pol- 
sce, nie opiekę nad Polakami w 
Niemczech i oczywiście nie wsha- 
zywanie na naturalnych sojuszni- 
ków, z którymi współpraca mogła- 
by poskromić agresywność Nie- 
miec, a uintensywnienie życia na 
przygraniczu tza. rozbudowę życia 
kulturaineśo, społecznego. Takie 
były wskazania PZZ w 38 r. 

Zresztą i uintensywnienie życia 
kulturalnego wyobrażano sobie w 
sposób szczególny. 

Za uintensywnienie nasześo ży- 
cia rozumiano uroczysłości wręcza- 
nia dyplomów honoris causa uni- 
wersytetów niemieckich polskim 
uczonym (Straż. Zach. r. 37, str. 
330), umowę filmową polsko-nie- 
miecką, na mocy której w roku 
1938 Niemcy otrzymali możność 
wyświetlania w Polsce 50—60 fil- 
mów a Polska 5—8 filmów (Straż. 
Zach. r. 37, str. 512) i spotkanie za- 
wodników sportowych polskich 
i niemieckich, które „wywołują 
bardzo żywy rezonans w prasie” 
i stanowią „bardzo pożyteczny dla 
Polaków kontakt sportowy z Niem- 
cami” (Straż. Zach. r. 37, str. 331). 

W ten sposób pomyślane uinten= 


sywnienie naszego życia miało pro-. 


wadzić do tego, co było najgoręt- 
szym praśnieniem tych polityków 
— do faszyzacji życia w Polsce. 
Sanacyjnym kierownikom PZZ śni- 
ły się faszystowskie rządy, z hitle- 
rowskich metod czerpali natchnie- 
nie. Dlatego też z przychylną oce- 


ną „Strażnicy Zachodniej” spotka 


się Hitler-Jugend (r. 39, str. 237). 
„Pierwszy ten rok wykazał, że 
pomysł powołania do życia ta- 
kiej właśnigg instytucji był 
szczęśliwy”. 

Dziś trudno wprost uwierzyć, że 
tak określano w marcu 39 r, Hitler- 
Juśend, która w parę miesięcy póź- 
niej stąpała po polskiej ziemi, po- 
zostawiając za sobą zgliszcza, 
krew i łzy. 

Omawiaiąc hitlerawskie publika- 
cje rasistowskie, w których zawar- 
ta jest cała „teoretyczna' podbu- 
dowa późniejszych mordów maso- 
wych w Oświęcimiu, Treblince 
i Maidanku, w którym mieści się 
„naukowe“ uzasadnienie koniecz- 
ności wyrżnięcia wszystkich Pola- 
ków, nisze p. A, C. w „Strażnicy 
Zachodniej” (str. 239, nr 1, 1939 r.). 

„Publikacja pewyższa... (mowa 
tu o książce dz. Roberta Deis- 
sa: Das Recht der Rasse — 
przyp. mój) stanowi doskonałe 
kompendium z tego zakresu 
zarówno dla prawnika iak też 
i dła przeciętnego obywatela..." 


Administracja tyg. 


prenumeratę. 


podanym adresem. 


Przypominamy, że na przyszłość prenumeratę należy 


opłacać z góry. 


ADMINISTRACJA TYG. „POLSKA ZACHODNIA* 


Do Pronumerałorów tygodnika „Polska Zachodnia” 


„POLSKA ZACHODNIA“, 
ZNAŃ, UL. CHEŁMOŃSKIEGO 2 podaje uprzejmie do 
wiadomości, że będzie zmuszona przerwać wysyłkę ty- 
godnika tym Czytelnikom, którzy załegają z opłatą za 


Chcąc uniknąć przerwy w otrzymywaniu tygodnika, 
należy uregulować wszelkie zaległości, wpłacając je na 
konto P. K. O. nr V—42-28 z dokładnym wyszczególnie- 
niem za jakie miesiące zaległość jest opłacona i wyraźnie 


Tak w superlatywach wyrażano 
się o najbardziej zbrodniczych bre- 
dniach, jakie kiedykctwiek wyda- 
no drukiem. Tak przychylnie oce- 
niano „dzieła“ teoretyków rasiz- 
mu, cytując z nich duże ustępy, w 
których uzasadnia się konieczność 
zachowania czystej krwi narodu 
niemieckiego. A przecież wprowa- 
dzenie tej teorii w życie oznaczało 
wymordowanie 6 milionów Pola- 
ków, wymordowanie przemyślane, 
przygotowane i zaplanowane. Jesz- 
cze na długo przed wojną Hitler 


"zapowiedział: 


„W tym momencie, kiedy do 
huraganu przyszłej wojny rzu- 
cę kwiat narodu niemieckiego 
nie odczuwając najmniejszego 
żalu z powodu drogocennej 
krwi, która popłynie rzeką — 
któż może zwalczyć moje pra- 
wo do niszczenia całymi milio- 
nami ludzi rasy niższej, którzy 
rozmnażają się jak owady“. 
„Musimy zniszczyć narody sło- 
wiańskie: Polaków, Czechów, 
Rosjan, Słowaków, Bułgarów, 
Ukraińców i Białorusinów”, 
Tych cytatów mowy Hitlera w 
„Strażnicy Zachodniej“ nie zamiesz- 
czono, Żerując na najniższych in- 
stynktach starała się wmówić sa- 
nacja, że rasistowska teoria doty- 
czy tylko Żydów, że hitleryzm za- 
śraża tylko Żydom. Uzasadnione 
nawet, że i pod tym względem jest 
ścisła zbieżność, wspólnotą poglą- 
dów niemiecko-polskich, Mimo, że 
z hitlerowskiego credo „Mein 
Kampf” wynikało jasno, iż antyse- 
mickie hece faszyzmu to tragiczny 
wstęp do likwidacji całych naro- 
dów, w pierwszej kólejności Pola- 
ków, usypiano czujność społeczeń- 
stwa. z 
„narodowy socjalizm nie pra- 
śnie żadnego rozwiązania prze- 
mocą”. 
(Straż, Zach. r. 1937, str. 308, 
cytat za „Völkischer Beobach- 
ter”). 
„Faszyzm i narodowy socjalizm 
nie zagrażają nikomu. Są one 
skierowane jedynie przeciwko 
komunizmowi jako sile de- 
strukcyjnej, Nie są skierowane 
przeciw demokracji, z którą 
mogą współpracować pokojo- 


wo , 


(Straż, Zach. 1939 r., str. 132, 
cytat za Virginio Gayda). 
Cytowane wypowiedzi ze „Straż- 
nicy Zachedniej” należy ocenić jako 
zbrodniczą chęć ukrycia prawdy 
przed narodem polskim, jako chęć 
skanalizowania antysemickich na- 
strojów społeczeństwa polskiego. 
To była zbrodnicza gra sanacji, 
która w konszachtach z Hitlerem 
miała swój klasowy interes. PZZ 
nie było niczym innym, jak narzę- 
dziem w ręku sąnacji, PZZ potrze- 
bne było sanacji, aby zgrupować 
w szeregach tej organizacji najak- 
tywniejszą i najczujniejszą część 
nieuświadomionego politycznie spo- 
łeczeństwa polskieśo, które zda- 
wało sobie sprawę z niebezpieczeń- 
stwa agresji niemieckiej, ale w 
większości było zbyt mało uświa- 
domione politycznie, by walczyć 
o swe postulaty w lewicowych or- 
$anizacjach politycznych. Chodziła 
sanacji o to, aby zśrupować w BZZ 
tę część społeczeństwa, pokiero- 
wać nią i uśpić, Chodziło o to, aby 
naturalnym biegiem logiki społe- 
czeństwo nasze nie szukało opar- 
cia w naszym naturalnym sojuszni- 
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ku, równie jak my zaśrożonym im- 
perializmem hitlerowskim, w Związ- 
ku Radzieckim. ' 


Tego naturalnego sojusznika 
przedstawiało PZZ jako naszego 
wrośa. „Strażnica Zachodnia” cy- 
towała z lubością wyjątki z każde- 
go przemówienia Hitlera, w któ- 
rym ten opluwał się pianą, mówiąc 
o ZSRR. W walce hitieryzmu z Ro- 
sją Radziecką stała „Strażnica Za- 
chadnia' po stronie Hitlera. 

„Poza tym rok 1935 przyniósł 
uświadomienie sobie przez na- 
rodowy socjalizm sweśo histo- 
rycznego zadania: przezwycię- 
żenia bolszewizmu”. 

(Rok 1937, str, 58), 


A kiedy w odpowiedzi na mowę 
Hitlera „Prawda' pisała prorocze 
słowa: 

„Polityka niemieckiego faszy- 
zmu jest obecnie więcej niż 
kiedykolwiek nastawiona na 
nowę agresje i zabory kolo- 
nialne, na rozpętanie wojny 
światowej, na dalsze wchłania- 
nie i podbijanie mniejszych 
i słabszych państw, na dalsze 
podsycanie reakcji, skrajnej 
ciemnoty i nienawiści”, 

„Strażnica” określiła ta wypo- 
wiedź: 

„W sposób. niepchamowany, 
jak się tego spodziewać nale- 
żało, zareagowała na mowę 
prasa sowiecka” (nr 1, rok 
1939, str. 116). 


Tak jak cały obóz sanacyjny, 
stał przedwojenny PZZ po stronie 
faszyzmu. Z zadowoleniem witano 
wizyty i rozmowy Becków w Ber- 
linie i Ribbentropów w Warsza- 
wie, z zadowoleniem powtarzano 
wymyślania Hitlera na ZSRR. Sa- 
natorom w PZZ odpowiadała faszy- 
stowska forma rządów Niemiec. 

„Niemcy potrafiły w imię świa- 
topogląadu  narodowo-socjali- 
styczneśgo zmobilizować ener- 
gię narodową do pozytywnej 
pracy, której namacałne skutki 
już dziś dały się stwierdzić". 
(Sfraź. Zach. nr 1, 1937 r., str. 
165). 
* 


Przytoczyłem tu garść wyjątków 
z wydawnictw PZZ z okresu przed- 
wojennego, z okresu od 1934 r, do 
marca 1939 r. Gdyby cytaty te ze- 
stawić w chronologicznym porząd- 
ku! ich publikowania, to okazałoby 
się, że ton prohitlerowski w nich 
w miarę zbliżania się do tragiczne- 
go września 39 roku nie słabnie 
a wzmaga się. 

Pisałem zaś te uwagi nie tylko 
po to, by stało się zadość prawdzie 
historycznej, ale także i w pierw- 
szym rzędzie po to, by ostatecznie 
sprostować i zadać kłam tym, któ- 
rzy próbują wmówić sobie i innym, 
żę reaktywowany w 1944 roku PZZ 
wywodzi się w prostej linii z 25- 
letnich tradycji. Ci sami, na szczę- 
ście nieliczni, próbują dowieść, że 
PZZ przedwojenny najwyżej bła- 
dzi, gdyż budził czujność narodu 
polskiego wobec niebezpieczeń- 
stwa aśresjij niemieckiej, nie wska- 
zując tylko na istotę tego niebez- 
pieczeństwa, tkwiącą w okresie 
przedwojennym w hitleryzmie oraz, 
że wskazując na niebezpieczeństwo 
agresji niemieckiej nie wskazywał 
na naszego naturalnego sojusznika 
ZSRR. współpracą z którym gwa- 
rantowała nam naszą niepodległość. 

W świetle przytoczonych cytat 
widać jasno, że przedwojenne PZZ 
pomyślane było w założeniu swoim, 
przez naprawiacka śrupę sanacyj- 
ną, która PZZ-tem odgórnie kiero- 
wała, jako organizacja, która 
kanalizowała antyhitlerowskie na- 
stroje społeczeństwa. Zdrowe, słu- 
szne i uzasadnione nastroje spole- 
czeństwa, znajdujące uzewnętrznie- 
nie w poszczególnych antyhitlerow- 
skich demonstracjach terenowych 
PZZ-towców. były urządzane 
wbrew intencjom i sugestiom kie- 
rownictwa. 

Do jakiej tradycji powinno na- 
wiązywać nowe PZZ w Polsce Lu- 
dowej — wskazała przyjęta przez 
Walny Zjazd olbrzymią większo- 
ścia delegatów rezolucja polityczna, 
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tym razem nie będzie 


Gdy w styczniu 1920 r. wszedł 
w życie traktat wersalski. — Za. 
przeczenie ziemi złotowskiej. — 
Interesy księcia przed interesami 
Rzeczypospolitej, — Bezsiina ko- 
misja graniczna. 

Krótko przed podpisaniem Trak- 
tatu Wersalskiego udało się Niem- 
com w targach o granicę oderwać 
od przeznaczonego Polsce tery- 
torium duże połacie ziemi złotow- 
skiej — znanej pod regionalną na- 
zwą Kraina — z miejscowościami 
Zakrzewo, Złotów, Krajenka, Piła. 
W czasie Powstania. Wielkopol- 
skiego Piła, miejsce urodzenia 
Staszica, została przez Niemców 
w ciągu pewnej nocy w popłochu 
ewakuowana, gdy rozeszła się wie- 
czorem pogłoska, że 30000 po- 
wstańców maszeruje na Berlin, 

Ludność polska tych okolic, 
znana ze swego hartu ducha i 
przywiazania do Polski, gdy zna- 
lazła się nagle poza ustalonymi 
i ogłoszonymi już granicami, była 
wielce  rozgoryczona zwłaszcza 
gdy wyszło na jaw, jakie okolicz- 
ności wpłynęły na przesunięcie 
granicy. 

Otóż w okręgu złotowskim 
miał swoje rozległe dobra ziem- 
skie pewien książę pruski, którego 
łączyły węzły krwi i zażyłe şto- 
sunki z rodami angielskimi, Zaku- 
lisowe intrygi tych sfer na arenie 
dyplomatycznej dały pożądane 
wyniki dla zagrożonego w swych 
interesach księcia. Polska zapła- 
ciła za tę zdradziecką grę możno- 
władców prusko-angielskich ziemią 
złotowską. 

Dziś bezpowrotnie minęły te 
czasy, kiedy to prywatne interesy 
magnata podważyć mogły granicę 
państwa, 

Przyjazna nam w teorii dy- 
plomacja koalicji nieszczególnie 
przedstawiała się w praktyce. Na 
samym tylko Pomorzu mieliśmy 
od wschodu niewyzwoloną War- 
mię i Mazury, na północy leżało 
„Wolne Miasto” Gdańsk jako 
przyczółek niemiecki i odskocznia 
do napaści, na zachodzie poza zie- 
miami wówczas niewyzwolonymi 
stworzono także zarzewie granicz- 
ne na odcinku złotowskim. 

Nie byłoby również ofiar krwi, 
jakie składał nasz naród w powsta- 
niach dla samorzutnego wyzwo- 
lenia się spod jarzma pruskiego, 
gdyby spełnione zostało przez ko- 
alicję słuszne polskie żądanie o 
zwrot b, dzielnic pruskich natych- 
miast po zawieszeniu broni w ro- 
ku 1918, a nie dopiero w r. 1920. 


ST. PIEŃKOWSKI 


Gdy po wejściu w życie Trak- 
taiu Wersalskiego w styczniu 
1920 r. do pozostawionej Niemcom 
na łup ziemi złotowskiej zjechała 
komisja graniczna, niewyzwoleni 
Złotowiacy postanowili ubiegać się 
z uporem o naprawę wypaczonej 
granicy i o cofnięcie krzywdzącej 
decyzji wersalskiej. 


Mimo niemieckich zakazów 
urządzania jakichkolwiek manife- 
stacji, lud złotowski dawał wyraz 
swemu pragnieniu należenia do 
Polski z iście Drzymałową pomy- 
słowością, omijając pruskie prze- 
pisy, Tak zdarzało się, że nad 
szosą mignęja na moment brama 
triumialna, nie utwierdzona w zie- 
mi, lecz trzymana dłońmi polskich 
robotników, w chwili, gdy znaki 
Rzeczpospolitej załopotały na sa- 
mochodzie, jadącym z polskimi de- 
legatami komisji. 


Komisja graniczna, która miała 
w swoim składzie przedstawicieli 


państw zachodnich — nawet ofi- 
cerów japońskich — zawiodła 
kompletnie. Widzieliśmy ją pod- 


czas urzędowania w  Krajence, 
gdzie nie umiała nawet poskromić 
rozwydrzonej tłuszczy niemieckiej, 
ani tych band, co zdzierały rozpla- 
kaiowane obwieszczenia w języku 
polskim, ani tych bojówek, co 
urządzały ćwiczenia polowe przy 
drogach, aby cofać delegacje pol- 
skiej ludności z okolicznych wío- 
sek, dążące z memoriałami w za- 
nadrzu na posłuchanie, 


Po odjeździe komisji wszyscy 
ci, co śłębiej dla Polski przeorać 
pragnęli te sporne tereny, znaleźli ` 
się pod eskortą gestapo na gra- 
nicy Polski lub'w kryminale. Cięż- 
ka zemsta spadła na lud Krainy. 
Szczególnie naraził się Niemcom 
przedwcześnie zgasły drogerzysta 
Frankowski, którego zasługą było 
sprowadzenie w roku 111919 
polskiego nauczyciela dla Krajen- 
ki dla udzielania lekcyj języka 
polskiego w miejscowej szkole. 
Jako prezes Towarzystwa Robot- 
ników Polskich w Krajence przy- 
witał on komisję graniczną, wrę- 
czył i zrełerował wraz z ob. Dom- 
kiem memoriał z postulatami pol- 
skimi, a po skończonym posłu- 
chaniu przyjmował ze starapolską 
gościnnością w swym domu przy 
rynku polskich delegatów komisji, 


Gdy bezsilna i tępa polityka 
koalicji przedwcześnie uwolniła 
Rzeszę spod kontroli, barbarzyń- 
ca hitlerowski jako zwierz rozju- 
szony, w roku 1939 dokonał ze- 


WMikolajkach na Mazurach 


Mikołajki położone są nad je-- 


ziorem Mikołajskim, które stano- 
wi przejście między jeziorem 
Śniardwy a Tałkowińskim. 
Śniardwy, największe jezioro nie 
tylko w Polsce, ale w całej Euro- 
pie środkowej, ma liczne zatoki, 
zalewy połączone cieśninami, z 
których każda ma nazwę oddziel- 
nego jeziora, 
. W tym stanie rzeczy Mikołajki 


słusznie są forowane na stolicę: 


wód jezicra Śniardwy. 

Mikołajki znane były z tego, że 
Mazurzy tamtejsi łapali znane 
sielawy, 

(6) Mikołajkach należy powie- 
dzieć jeszcze to, że język polski 
rozbrzmiewał tam przed ostatnią 
wojną tak samo jak przed wie- 
kami, 

W tej starej osadzie rybackiej 
i najbliższej okolicy pozostało 
dziś około 3.000 Mazurów, 

Dominuje nad miasteczkiem ko- 
ściół z wysmukłą wieżą. Oczywi- 
ście kościół ewangelicki, bo Ma- 
zurzy są prawie wyłącznie ewan- 


gelikami (pewien znikomy procent 
Mazurów katolików istnieje). 
Oprowadza mnie pastor, który 
teologię ewangelicką ukończył w 
Uniwersytecie Warszawskim, a po- 
chodzi ze Śląska Cieszyńskiego. 
Parafię w Mikołajkach objął przed 
paru miesiącami i pełen zapału 
zabrał się do pracy nad repoloni- 
zacją Mazurów. 

Nim jednak przejdę do Mazu- 
rów, takich jakich widziałem na 
miejscu, parę słów o kościele, 

Obecny kościół wybudowany zo- 
stał w 1839 r. na miejscu poprzed- 
niego, Ślady polskości, a raczej 
polskiego ewangelicyzmu są tu wi- 
doczne od pierwsześo rzutu oka, 
Przede wszystkim dwa portrety 
pastorów tegœ zboru. Nazwiska 
ich brzmią: Pomian - Pesarowius 
ur. w 1590 r. i Andrzej Kowalew- 
ski, który urzędował w Mikołaj- 
kach na przełomie XVII i XVIII w. 
Na obu portretach napisy po ła- 
cinie. 

Obok portretu pastora Kowa- 
lewskiego, który ukazuje nam 
męża o potężnej figurze w todze 


msty na całym narodzie polskim w 
tak dzikiej formie, że stracił na 
zawsze prawo do miana człowieka 
cywilizowanego. Gdy męczeńsko 
torturowany konał w  paszczęce 
potwora niemieckiego szósty mi- 
lion  obezwładnionych polskich 
obywateli, nadeszło oswobodzenie 
ze wschodu. Potężna armia Związku 
Radzieckiego największego mocar- 
stwa słowiańskiego wespół z na- 
szym wojskiem wytrąciła Niem- 
com broń z łapy į narzędzia tor- 
tury, Żelazna miotła oczyściła zie- 
mie polskie od zarazy niemieckiej 
nie tylko po Piłę, Krajenkę i Zło- 
tów, lecz i całe nasze terytorium, 
które padło ofiarą tysiącletniego 
parcia niemieckiego na wschód. 
Ustanowione zostały ostatecznie i 
nieodwołalnie granice nasze na 
Odrze į Nysie Łużyckiej — na- 
tychmiast po odniesionym zwycię- 
stwie. 


Tym razem trzymamy nasze gra- 
nice mocno w ręku już przed pod- 
p'saniem traktatu pokojowego i 
jak oświadczyli wielokrotnie nasi 
mężowie stanu oraz zaprzyjaźnio- 
nego Związku radzieckiego zostały 
one ustalone uchwałą poczdamską 
raz na zawsze ; bronione są wiel- 
kim i trwałym sojuszem Polski 


ze ZSRR, 
J. ŚLIWA 
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rgów o słupy graniczne Rozwój spółdzielczości 


na Pomorzu Zachodnim 


Spółdzielczość na terenie Ziem 
Odzyskanych ma swoją tradycję. 
W czasach niemieckiej niewoli ist- 
niały tu polskie spółdzielnie, któ- 
re zawsze były ostoją polskości. 
W . spółdzielniach gromadziła się 
najbardziej świadoma część pol- 
skiego społeczeństwa i w ten spo- 
sób skutecznie broniła się przed 
germanizacją. Dość wspomnieć do 
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dziś dnia istniejący w Złotowie 
spółdzielczy Bank Ludowy ji spół- 
dzielnię „Rolnik”, Są to placówki 
bardzo zasłużone o pięknych tra- 
dycjach, Działalnością swoją wal- 
nie przyczyniły się do tego, że w 
okolicach Złotowa, mimo długich 
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TADEUSZ MARIAN SIEROSŁAWSKI 


Gdzie piastowskie plyna czeki... 


Gdzie piastowskie płyną rzeki 
Wśród prastarych naszych ziem 

W mgłę spowity świat daleki — 
POLSKA wzrasta z każdym dniem! 


Przy młotów akordzie, wśród łabryk hejnaióż, 
W trudzie, wysiłku, roztęcza się cud — — — 
Wykuwa się Polska, potężnieje dziś znów, 
Gdzie panował ongiś stary Piastów ród, 


Miecz — na lemiesz zamieniony, 


Już złowrogi umilkł szczęk. 
Noworoczne biją dzwony — 
Uroczysty płynie dźwięk... 
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Znikają ruiny w miejscach krwawych bojów, 

Dłoń nasza śmiało wznosi luru polskiego gmach — 
Po latach udręki i walki i bólu, 

Zakwitła wolność w ofiarach i łzach. 


Lwówek Śląski, grudzień 1947 r, 


pastora, znajduje się tablica z na- 
główkiem: „zum Gedächtnis Pfar- 
rers Kowalewski Andreas" į dalej 
następuje tekst polski na honoro- 
wym miejscu: 

„Czytelniku łaskawy skiń 
tu oczy twoje 

Na pruskiego Hioba, 
ciężkie znoje 

I jadowite strzały znosił 
w tym tarasie 

Jużci prawda laur zwycięs 
twa nosi w tym to czasie 

Jednak krwawy to bój był, 
lecz błogo takiemu, 

Który tu ustępuje wrogowi 
swojemu 

Skutecznie jako skała prz 
y Jezusu stoi". 


który 


Tablica ta, wystawiona ku pa- 
mięci pastora Kowalewskiego, któ- 
ry w Mikołajkach w czasie zarazy 
w XVII w. stracił całą rodzinę, 
odnowiona została w 1892 r. 

Musiał być język polski nie- 
zmiennie w użyciu w kościele w 
Mikołajkach w ciągu XIX w. i póź- 
niej skoro tablica ta odnowiona 
została pod koniec XIX w. z za- 
chowaniem tekstu polskiego na 
pierwszym miejscu. 
` Zachodzimy do zakrystii. Na 
półkach leżą książki i dużo archi- 
walii, Obok tekstów niemieckich 


i łacińskich spotykamy stare 
śpiewniki polskie oraz liczne pol- 
skie ręczne pisma z XVIII, XIX 
i początku XX wieku, 

Przed kościołem stoi ciężki, ty- 
powy pruski pomnik ku pamięci 
poległych w I wojnie światowej 
mieszkańców Mikołajek, 

Oto część nazwisk z tego pomni- 
ka w oryginalnej pisowni: 

Olschewski, Kosłowski, Grabow- 
ski, Zymny, Konopka, Wizorrek, 
Gregorszik, Matusik, Schitkowski, 
Klotzkowski, Jarominski, Dudda, 
Gonschorowski, Wenziś, Ko- 
strzewa, 

Trzeba już być złośliwym, żeby 
Niemcom kazać wymawiać te na- 
zwiska, o brzmieniu tak obcym 
dla ucha niemieckiego. 

Ale to są wszystko Mikołajki 
z lat minionych, Mikołajki, które 
modliły się, śpiewały nabożne 
pieśni w języku polskim a obok 
tego w niemieckim, które czytały 
gazetę niemiecką, a obok tego sta- 
re kalendarze polskie, 

Chcę widzieć Mikołajki dzisiej- 
sze i Mazurów oswobodzonych 
z niewoli niemieckiej, 

W tartaku na terenie portu za- 
trzymuję starego robotnika, Mówi 
mi, że w domu rozmawiał po pol- 
sku. Dziecj tu przed wojną mó- 
wiły po polsku, ale ostatnie lata 


lat niewoli została liczną grupa 
Polaków, którzy nie ulegli germa- 
nizacji Jednym z wybitnych dzia- 
iaczy polskich z okresu niewoli 
na tym terenie jest p. Kocik, bur- 
mistrz Złotowa i prezes Banku Lu. 
dowego. 


Od momentu zakończenia woj- 
ny i przejęcia tych obszarów przez 
nasze władze, utworzone zostały 
dla spółdzielczości naturalne wa- 
runki rozwoju. Szybko zaczęły 
powstawać na terenie całego wo- 
jewództwa placówki spółdzielcze. 
Dziś po przeszło dwóch latach 
pracy spółdzielczość na Pomorzu 
Zachodnim grupuje ponad 55 tys. 
członków w 700 placówkach. W 
miastach i wsiach naszego woje- 
wództwa czynnych jest 1 000 skle- 
pów spółdzielczych, które po naj- 
niższych cenach zaopatrują w naj- 
różniejsze ' artykuły ludność po- 
morską, 

Najliczniejsze są spółdzielnie 
spożywców i one to wykazują naj- 
większy dynanizm, Gminne spół- 
dzielnie Samopomocy Chłopskiej 
rozwiiają się również bardzo po- 
myślnie, Można obserwować stały 


rozwój tej gałęzi spółdzielczości. 

Ostatnio daje się zauważyć 
żywszy rozwój spółdzielczości 
rzemieślniczej, Z tego działu naj- 
intensywniejsze są spółdzielnie 
pracy szewskiej i krawieckiej. 
Licznie powstają również spół- 


dzielnie przemysłu ludowego. Zna- 
ne jako jedne z pierwszych są 
spółdzielnie samochodowe, (ogól- 
nie mówiąc usług technicznych). 
Stosunkowo najsłabiej rozwijają 
się na naszym terenie spółdziel- 
nie oszczędnościowo - pożyczkowe. 
Przyczyną tego jest prawdopodob- 
nie brak kapitałów i mały popyt 
na kredyt, 1 


W związku z rozwojem spół. 
dzielczości ważnym jest zagadnie- 
nie szkolnictwa spółdzielczego. 
Pod tym względem województwo 
szczecińske jest samowystarczalne. 
Istnieją trzy licea spółdzielcze, któ- 
re w pełni pokrywają zapotrzebo- 
wanie, Obok liceum w Szczecinie 
i Szczecinku istnieje jedyne w Pol- 
sce liceum  spółdzielczo-morskie 
w Darłowie. 


Spółdzielczość na Pomorzu Za- 
chodnim ogarnia na terenie woje- 
wództwa coraz szersze warstwy 
społeczeństwa, które pragnie w 
myśl naczelnej idei spółdzielczo- 
ści przez wspólną pracę osiągnąć 
większy dobrobyt, 


Bogusław Piskorski 
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zrobiły swoje i język niemiecki 
zaczął się przyjmować u najmłod- 
szego pokolenia, a matki zaczęły 
też z dziećmi mówić po niemiecku, 
żeby im łatwiej było w szkole, ale 
to dopiero za Hitlera. 

Inni robotnicy odpowiadają mi, 
że zweryfikowali się i że chcą tu 
zostąć, do Niemiec nie chcą wy- 
jeżdżać, a współżycie lokalne 
układa się dobrze i żadnych 
krzywd nie doznają. 

Idę do szkoły, żeby podsłuchać 
dzieci, jakim językiem rozmawia- 


ją. Podwórze szkolne rojne. Roz- 
brzmiewa język polski, 
Jedna z nauczycielek mówiła 


mi, że dzieci mazurskie, które w 
szkole przeważają, zgodnie współ- 
żyją z dziećmi przybyszów. 

Na rynku spotykamy starego 
Mazura, który wita się z pastorem, 
tytułując go osobą duchowną. 
Wdaję się w rozmowę z nim į do- 
wiaduję się, że jedzie do Mrągowa 
do pana starosty. 

Droga do polskości wymaga tu 
przełamania niechęci, uprzedzeń 
i części swoich nawyków. 

Jest to pole do pracy dla 
wszystkich polskich organizacji, 
a Polskiego Związku Zachodniego 
przede wszystkim, Ruch społeczny 
na Mazurach stoi w oczekiwaniu 
na inicjatywę, 
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POLSKA ZACHODNIA 


Bilans 2 lat akcji załudniania Ziem Odzyskanych 


Ziemie Odzyskane były żamiecz- 
kałe na dzień 17. V, 1939 r. przez 
8.382.000 mieszkańców. Na terenie 
b. W. M. Gdańska mieszkało 428.000 
ludzi W ciągu roku 1945, 1946 
i 1947 teren ten zmienił nieomal 
całkowicie swój charakter etniczny. 

W dniu 1 czerwca 1947 r. za- 
mieszkiwało Ziemie Odzyskane 
i teren b, W, M. Gdańska 5.283.380 
osób. W tym 4.985.226 Polaków, 
289.543 Niemców oraz 8.611 oby- 
wateli innych państw, Z liczby tej 
na terenie b, W. M. Gdańska 
249.338 osób (w tym 6.922 Niem- 
ców oraz 742 Gbywateli innych 
narodowości). 

Liczni Niemcy już w czasie woj- 
ny opuścili te tereny, powołani do 
służby wojskowej. W większości 
nie powrócili oni, gdyż polegli lub 
dostali się do niewoli. 

Ludność cywilna niemiecka opu- 
ściła Ziemie Odzyskane w dwóch 
etapach. Pierwszy etap — to krót- 
ki okres panicznej: ucieczki, W tym 
okresie około 4 milj. Niemców 
uciekło, Okres drugi — to zorgani- 
zowana repatriacja ludności nie- 
mieckiej z Polski na podstawie 
umów  poczdamskich. Akcja ta 
trwała blisko dwa lata i w jej wy- 
niku reszta ludności niemieckiej 
została nieomal już całkowicie re- 
patriowana do Niemiec, 


W przeciągu dwu lat od ustania 
działań wojennych zamieszkało na 
Ziemiach Odzyskanych i terenie b. 
W. M. Gdańska *: liczby ludności 
zamieszkującej te ziemie w chwili 
wybuchu wojny. 


Oceniając ten rezultat, należy 
pamiętać, że Ziemie Odzyskane i b. 
W, M, Gdańsk, były terenem za- 
ciekłych walk w ostatniej fazie 
woiny. Działania wojenne pozosta- 
wiły ślady w postaci ogromnych 
zniszczeń tak w miastach spełnia- 
jacych rolę ośrodków produkcji 
i usług dla rolniczego zaplecza, jak 
i w zagrodach wiejskich, 


W miastach uległo zniszczeniu 
305.085.100 m3 budynków wartości 
4,836.403.700 zł z r. 1939. Udział 
Ziem Odzyskanych w kubaturze 
zniszczonych budynków w miastach 
całej Polski w granicach obecnych 
wynosi 570/0. 

Na wsi uległo zniszczeniu 123.793 
zagród wartości 910.384 mil. zł z r. 
1939. Udział Ziem Odzyskanych w 
ilości zniszczonych zaśród w całej 
Polsce w obecnych granicach wy- 
nosi 26,5%, wartość zaś 36,6%, Na- 
leży pamietać, że zniszczenie za- 
środy wiejskiej jest zniszczeniem 
nie tylko mieszkania, ale równo- 
cześnie warsztatu pracy. Wraz 
z zagrodami uległo zniszczeniu nie- 


Ludność Ziem Odzyskanych i b. W. M. Gdańska 


Zmiany procentowe w stanie ludności w czasie od 17. V. 1939 
do 1. VI. 1947 r.: 


17, V. 1939 | 14. II. 1946 | 1. VI 1947 
PJEWOCZ wo Hezba | „ | liczba liczba — y 
w tys. | ” w tys. w.tysz | 5 
lałostockie 125 | 100 36 , 28,8 54 43,2 
Olsztyńskie 936 100 351 37,5 483 51,6 
Gdańskie 722 | 100 337 45,7 398 _ 55,1 
Szczecińskie 1787 100 879 49,2 949 53,1 
Ziemia Lubuska | 
(Poznańskie) 661 100 271 41,0 362 / 34,8 
Wrocławskie 3062 ` 100 1935 63,2 | 1689 | 55,2 
Słąsko - Dąbrowskie t57 |100 1196 78,8 1339 $ 88,3 
) Razem “aso | T100 00 | 5005 ; 56,8. 00_ | 5005 | 568 | 5.274 599 
W tymib.W.M.Gdańskie | 428 | 100 00 | 200 | 46;7 | 200 | 46,7 RE 249 | 58,2 


"własność Skarbu Państwa, 


mal całe pogłowie i bardzo znacz- 
na część narzędzi pracy. 

Na Ziemiach Odzyskanych roz- 
różniamy dwa obszary o różnej gę- 
stości załudnienia: 

1. Obszar rolniczy, gdzie gęstość 
zaludnienia wynosi średnio około 
30 ludzi na km*, Do obszaru tego 
należą woj. białostockie, olsztyń- 
skie, szczecińskie i poznańskie 
(Ziemia Lubuska). 

2. Obszar przemysłowo-rolniczy, 
gdzie średnia gęstość zaludnienia 
waha się między 70 a 140 na km?. 
Do obszaru tego należą woj. gdań- 
skie, wrocławskie, śląsko-dąbrow- 
skie. 

Obszar ten mimo zniszczenia po- 
wyżej 70% wiełkich ośrodków miej- 
skich jak Gdańsk, Wrocław i Gło- 
gów jest już zamieszkały przez 
około 65% ludności mieszkającej 
tam przed wojną. 

Nasycanie ludnością obszaru 
pierwszego (rolniczego) jest ściśle 
uzależnione od odbudowy rolnic- 
twa. 


Rozwój ludności na obszarze dru- 
gim (rolniczo-przemysłowym) jest 
uzależniony od odbudowy przemy- 
słu oraz ośrodków miejskich. 


Skład ludności polskiej 
Ziem Odzyskanych 


(według pochodzenia, 
na dzień 1. VI, 1947): 


Autochtoni 1.057.000 21,2% 
repatrianci 1.769.000 35,5% 
przesiedleńcy 2.159,000 43,3% 


Ogółem 4.985.000 100,0% 

Jako tereny specjalnie ożywio- 
nej akcji osiedleńczej wyróżniają 
się województwa wrocławskie, ol- 
sztyńskie, szczecińskie. 

W ciągu najbliższych dwu lat 
ludność Ziem Odzyskanych wzroś- 
nie do 7,5 milj. osób, Wzrost ten 
będzie więcej niż proporcjonalny 
do dzisiejszych możliwości osie- 
dleńczych na tych ziemiach. Bę- 
dzie on więc musiał być skoordy- 
nowany z planową akcją odbudowy 
zniszczeń wojennych, jakim uległy 
Ziemie Odzyskane. 


Uregulowanie stosunków majątkowych 


pomiędzy polską ludnością rodzimą a osadnikami 


Wobec wątpliwości, jakie miały 
władze, powołane do rozstrzygania 
sporów na tle majątkowym pomiędzy 
polską ludnością rodzimą (autochto- 
niczną) a osadnikami, Ministerstwo 
Ziem Odzyskanych w porozumieniu 
z Ministerstwem Sprawiedliwości 
wyjaśniło, że przywrócenie posiada- 
nia mienia nierolniczego oraz wszel- 
kie spory o własność lub odszkodo- 
wanie są rozstrzygane przez sądy 
powszechne. 


Mienie merdin władze admini- 
stracyjne moga przekazywać, po 
uprzednim wszakże stwierdzeńiu w 
każdym poszczególnym wypadku, 
że mienie to atanowi własność Pań- 
stwa. Stwierdzenie własności Pań- 
stwa powinno być dokonane z dużą 
ostrożnością, gdyż obalenie prze- 
słanki, że nieruchomość stanowi 
pociąga 
za sobą komplikacje w normalnym 
toku akcji osiedleńczej i może nara- 
zić na straty dotychczasowych użyt- 


oprawa przekazywania mienia Aierolniczego 


na Ziemiach Odzyskanych 


Okólnik M. Z, O. nr 73/47 z dnia 
14. X. 1947 r. (Dz. Urzędowy M. Z. O. 
Nr11/47 poz. 177) omawia prace przy- 
gotowawcze do wykonania dekretu 
z dnia 6, XII. 1946 r. (Dz. U. R. P. 
Nr 71 poz. 389/46 łącznie z Rozp. Min. 
Z. O, i Min. Admin. Publiczn. z dnia 
ZWWZNSA7 Tr. Dz U. R P NE 39 
poz. 195/47), 


SPOSÓB ZAŁATWIANIA 
UWŁASZCZENIA 


Akcja uwłaszczenia nastąpi kolej- 
no etapami — w pierwszym rzędzie 
objęte będą miasta wojewódzkie 
oraz (w zasadzie) wszystkie miasta 
powiatowe. W drugiej fazie objęte 
będą miasta niepowiatowe. W ostat- 
nim etapie będą objęte obiekty nie- 
rolnicze położone w granicach gmin 
wiejskich. W poszczególnych zaś 
miastach akcja przeprowadzona bę- 
dzie — ulica za ulicą — według ko- 
lejności numeru domu, od jeden w 
zwyż. 

„Ulice, od których rozpocznie się 
spis, szacunek i przekazywanie mie- 
nia, posiadać winny następujące 
cechy: 

1. mały procent zniszczeń, 

2. mały procent nieruchomości nie- 

użytkowych, 

3. mały procent nieruchomości, 
które stosownie do art. 2 de- 
kretu z dnia 6. XII. 1946 r., eą 
wyłączone od przekazywania, 

4. jeżeli hipoteka i katastry gruns 
towe aą w mieście częściowo 
zniszczone — akcja winna sie 
rozpocząć od ulic, które posia- 
dają katastry i hipotekę w do- 
brym stanie, 

5. akcja winna się rozpocząć od 


ulic, przy których według oceny _ 


władz administracji ogólnej, po- 
łożone są obiekty najbardziej 
atrakcyjne d!a refiektantów, a 
więc można się spodziewać, że 
będą licznie ubiegać się o ich 
przekazanie. 

Przeważnie cechy te będą posiadać 
przede wszystkim dzielnice małych 
domków i will z ogródkami. 

Starostwa Powiatowe i Zarządy 
Miejskie miast wydzie'onych rozpla- 
nują kolejność, ulic w przeprowadze- 


terenie b. 


niu akcji uwłaszczenia obiektów, 
Kolejność obiektów podlegających 
przekazaniu ogłaszana będzie w 
Dzienniku Wojewódzkim,  Inspekto- 


raty Powiatowe P. Z. U. W. (Po- 
wszechne Zakłady Ubezp. Wzajem- 
nych) przygotują równolegle według 
tej samej kolejności szacunki nie- 
ruchomości. Referaty pomiarów kraju 
przy Starostwach Powiatowych, spo- 
rządzą odpisy z map katastralnych, 
zaś Zarządy Miejskie pod nadzorem 
Starostw Powiatowych przeprowadzą 
spisy wszystkich nieruchomości we- 
dług ustalonej kolejności. 

Referaty osiedleńcze zbiorą: 

a) wykazy szacunków nieruchomo- 
ści, dokonane mtxoz 1n- akto- 
raty Powiatowe P. Z, U, w, 

b) wyciągi z mauiykuły podaiku 
gruntowego i odpisy z map ka- 
tastralnych, wykonane przeż re- 
feraty pomiarów kraju, 

c) wnioski reflektantów dotyczące 
przekazańia obiektu, zaadreso- 
wane do Wpiewód?" ei Kamisit 
Klasyfikacyjno - ŚSzacunkowej 
i Komisji Osadnictwa Nierolni- 


czego, 
d) wypełnione arkusze  spisowe 
nieruchomości, spisane przez 


Zarządy M'eirkie, 

Dane uzyskane przez przeprowa- 
dzenie speu Aiusy= =y 4 
„Tejestru“ i odrebnych teczek dla 
każdej posesji, będących podstawą 
blurowości referatu  osiedleńczego, 
jako biura — tak Wojewódzkiej Ko- 
misji Klasyfikacyjno - Szacunkowej 
jak t Komisji Osadnictwa Nierolni- 
czego — które będą władne przeka- 
zywać mienie na własność. 

Nie wszystkie jednak nieruchomo- 
ści podlegają przekazaniu, lub prze- 
kazaniu w pierwszej kolejności. Nie- 
które z nich są wyłączone bo: 

t. nie są własnością Skarbu Pań- 
stwa lub nie wiadomo napewno 
czy są własnością Skarbu Pań- 
stwa, 

2. należą do kategorii mienia wym. 
w art. 2 ust, 1—4 dekretu z 
dnia 6, XII. 1946 r. (nierucho- 
mości stanowiące żapas ziemi. 
lasy grunty leśne, przedsiębior- 
stwa objęte ustawą z dnia 


w. m. Gdańska 


3. I 1946 r. art. 3 ust. 1 lit A 
pkt, 1—9, oraz lit. C. Dz. R, P. 
Nr 3 poz. 17) — o przejęciu na 


f własność Państwa podstawo- 
wych gałęzi gospodarki naro- 
dowej, 


3. władze państwowe lub samorzą- 
dowe wystąpiły o ich wyłącze- 
nie w trybie art. 2 ust. 5 de- 
kretu z dnia 6, XII. 1946 roku 
na cele: 

a) administracji państwowej 
b) administracji samorządowej 
c) użyteczności publicznej 

d) gospodarki Państwa 

e) rozbudowy miast, 


Jak wynika z omówionego wyżej 
okólnika Ministerstwa Ziem Odzy- 
skanych, prace przygołowawcze w 
kierunku przekazywania mienia nie- 
rolniczego są gruntownie przemyśla- 
ne i dają podstawę szybkiego i do- 
kładnego rozwiązania. 


mgr J. Lewandowski 
o R] 


kowników. O ile zostanie stwierdzo- 
ne, że nieruchomość jest prżedmio- 
tem sporu sądowego, należy postępo- 
wanie o przekazaniu mienia nierolni- 
czego zawiesić aż do czasu ukońcże- 
nia postępowania sądowego. 


Ponadto Ministerstwo Z. O. usta- 
liło, że wszełkie spory o nakłady, 
poczynione przez użytkowników mie- 
nia nierolniczego, powłnny być roz- 
strzygane przez sąd. 

W odniesieniu do mienia rolni- 
czego dacydujarcym momentem jest 
orzeczenie o przejęciu nieruchomo- 
ści na własność Państwa i włączeniu 
jej do zapasu żiemi. Włączenie nie- 
ruchomości rolniczej do zapasu zie- 
mj należy do kompetencji władz ad- 
ministracyjnych. a sąd w razie spo- 
ru podeimie postępowanie dopiero 
po uprawomocnieniu się orzeczenia 
administracyjnego, oddalając wnio- 
sek o przywrócenie posiadania, Je- 
żel nieruchomość nie zostanie włą- 
czona do zapasu ziemi, wówczas sąd 
podejmie postępowanie, przy tzym 
wprowadzenie osoby, należącej do 
polskiej ludności rodzimej (autoch- 
tona), nastąpi w trybie sądowego po- 
stępowania egzekucyjnego, 

Spory pomiędzy osadnikami i au- 
tochtonami z tytułu nakładów i me- 
lioracji rozstrzygają sądy. 

W razie usunięcia osadnika władze 
osiedleńcze obowiązane są zaopieko- 
wać się nim i przydzielić mu inne 
gospodarstwo. 


W toku postepowania administra- 
cyjnego w sprawie przejęcia nieru- 
chomości rolniczej do zapasu ziemi 
władze administracyjne 1 instancji 
orzekają po wysłuchaniu Opinii ko- 
misji, składającej się z referenia 
osiedleńczego oraz dwóch przedsta- 
wicielj powiatowej rady narodowej, 
z których jeden powinien być przed- 
stawicielem polskiej ludności Todzi- 
mej, a w razie jego braku przewod- 
niczący rady narodowej powoła inną 
osobe, przynależną do polskiej lud- 
ności rodzimej. 

Powiatowe tgomisje osadnictwa rol- 
nego odmówią nadania gospodarstwa 
osadnikowi, jeżeli się okaże, że go- 
spodarstwo to, stanowiące dotych- 
czas własność osoby, należąchj do 
polskiej ludności rodzimej, nie zo- 
stało włączone do zapasu ziemi. 


Wiejskie Stacje Zdrowia 


Dworzec w Zielonej Górze. Z po- 
ciągów wysiadają młode panienki, 
pytając kolejarzy o siedzibe miejsco- 
wego PCK. Przed dworcem oczekują 
je instruktorki z opaską PCK na le- 
wym ramieniu, zbierają przyjeżdża- 
jące i kierują do willi „Gaudeamus*, 
w której odbędzie się dwutygodniowy 
Kurs Przodownic Zdrowia PCK, 

Polski Czerwony Krzyż w trosce 
o podniesienie stanu zdrowotnego Wsi 
polekiej, zorganizował przeszkolenie 
ochotniczek ze wsi całego Okręgu 
Wielkopolskiego. A do zrobienia jest 
wiele. Wyatarczy przejrzeć statysty- 
kę śmiertelności niemowiąt w Polsce. 
aby się zorientować, że praca do wy- 
konania na tym odcinku jest olbrzy- 
mia. Wysoki procent śmiertelności 
niemowląt spowodowany jest głównie 
brakiem racjonalnej opieki w pierw- 
szych miesiącach życia, 

Program kursu przewiduje prze- 
szkolenie kandydatek w szerzeniu 
podstawowych zasad higieny ogól- 
nej i osobistej w ośrodkach wiej- 


skich, opiekę nad kobietą ciężarną, 
opiekę nad matką i dzieckiem oraz 
udziełenie pierwszej pomocy w na- 
głych wypadkach. Wiejskie Stacje 
Zdrowia. PCK pracować będą w. ści- 
słym kontakcie z lekarzami powia- 
towymi. 

Pod fachowym kierownictwem pie- 
lęgniarkt dyplomowanej p. St. Mau- 
rin, dziewczęta zdobywają wiedzę 
polrzebną do prowadzenia Stacji 
Wiejskich PCK. A program jest ob- 
szerny, Dziewczęta  „kują” wieczo- 
rami w sali wykładowej, przygoto- 
wując się do egzamin końcowego. 

Egzamin zdały „wsżystkie z wyni- 
kiem dodatnim. 

Na uroczystym zakończeniu kursu 
przemawiają kolejno, Inspektor PCK 
p. mjr Wierzbicki, Pełnomocnik 
PCK na Oddział Zielona Góra, przed- 
stawiciel miejscowego starosty; przed- 
stawicielka Związków Zawodowych 
i inni, życząc absołwentkom wytrwa- 
łości w pracy nad podniesieniem 
stanu zdrowotnego naszego ludu. 
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| Teatr- Literatura - Plastyka 


Kronika kulturalną Wybrzeża 
TEATR 


Już blisko dwa miesiące idzie bez 
przerwy Balladyna w teatrze Wy. 
brzeża pod dyrekcją I. Galla. Takiego 
sukcesu nie spodziewał się sam Gall 
po zeszłorocznych trudnych począt- 
kach. A tymczasem Słowacki chwy- 
cił niespodziewanie, Co dzień sała 
wypełniona, co dzień przychodzą no- 
we zgłoszenia głównie z prówincji na 
całą widownię szkół, związków 
itd., a publiczność, która już raz była 
na przedstawieniu, nie może się do- 
czekać nowej premiery. Ostateczny 
termin ukazania się „Chorego z Uro- 
jenia' podaje Gall na połowe grud- 
nia, Już niedlugo, bądźmy zatem 
cłerpliwi, ale wróżyć mu można rów- 
ne powodzenie i długowieczność 
„Balladyny'. 


LITERATURA 


Mały ale ruchliwy światek literac- 
ki, skupiający się poza Zaw. Zw. 
Literatów w Klubie Literackim w So- 
pocie, wprowadził w obecnym sezo- 
nie pewną nowość do swoich wieczo- 
rów mianowicie do współpracy 
zaprasza artystów muzyków. Uroż- 
maica to w wysokim stopniu i po- 
większa atrakcyjność impreży. Dnia 
7 grudnia odbył się taki wieczór w 
reprezentacyjnej sali Grand Hotelu 
w Sopocie. Poświęcony był on pie- 
śni i poezji komponowanej głównię 
w obozach koncentracyjnych i nosił 
tytuł: „Zwycięstwo Pieśni”. Prograrfp 
w znacznej części wypełnił Chór Ce- 
cylii z Kościerzyny, mający tu już 
szereg dobrych sukcesów, stworzony 
i dyrygowany przez kompozytora i 
twórcę chórów obozowych Kaszuba 
Lubomira  Szopińskiego.  Konferan- 
sjerkę prowadził Włodzimierz Wnuk, 
towarzysz obozowy Szopińskiego i 
członek jego ówczesnego chóru, Poe- 
zje z czasów okupacji Kazimierza 
Barnasia i Leonarda Tomaszewskiego 
uzupełniały program. Wieczór obja- 
wił łicznie zebranej publiczności 
osiągnięcia sztuki polskiej w najtra- 
giczniejszych chwilach niewoli i 
trumf jej nad przewagą fizycznej siły 
germańskiej Ponadto chór obecny z 
Kościerzyny, składający się z sza- 
rych ludzi, przeważnie skromnych 
rzemieślników — którzy dzięki wiel- 
kiemu zapałowi, zdolności i zamiło- 
wanu sztuki potrafili osiągnąć bar- 
dzo wysoki pozlom — wzbudził po- 
wszechne uznanie. Sam Szopiński jest 
kompozytorem rokującym wielką 
przyszłość. 


PLASTYKA 


Ciekawą nowością na rynku dzieł 
sztuki plastycznej była zainicjowana 
przez Wojewódzką Radę Sztuki pod 
przewodnictwem p. wojewody St, 
Zrałka publiczna sprzedaż obrazów 
z wystawy w Gdańsku do świetlic 
związkowych. Odbyła się ona dnia 
23 listopada w obecności członków 
Rady Sztuki, wojewody, komisji ar- 
tystycznej, która wytypowała 28 
obrazów do kupna, oraz przedstawi. 
cieli związków i instytucji w roli 
zakupujących. Malarze obniżyli do 
minimum cenę swoich obrazów — 
ustalając 25000 zł za każdy olej. 
Różnicę ceny między ofiarowaną su- 
mą przez kupujących, a żądaną przez 
artystów — wyrównałą Rada Sztuki 
i Kultury ze swoich funduszy, Drogą 
losowania dostały się potem wyty- 
powana obraży nabywcom. Upieczo- 
no zatem wszystkie pieczenie przy 
jednym ognisku: artystom wpiynęio 
coś niecoś do pustych kas, świetlice 
dostały prawdziwą sztukę, między 
Sztuką prźżeż wielkie S (żawodo- 
wą) a sztuką przez małe s (ama- 
torską) żóstał nawiązany pierwszy i 
może owocodajny kontakt, zaś Pre- 
zydium Rady Sztuki i Kultury Art. 
spełniło pięknie swe zadanie pośted. 
niczenia i patronowania sztuce. 
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STYCZEŃ 
Pierwszy ogólnokrajowy 
zagospodaro- 


5. 16. I. 47. 
zjazd odbudowy i 
wania wybrzeża i portów polskich 
w Gdańsku, 


6.1.47, Wizyta marsz. 
w Moskwie. 

7.1.47. Proces komendy głównej 
WIN, ` 

8.1.47. Ustąpienie Byrnesa; nomi- 
nacja gen. Marshalla na sekreta- 
rza stanu USA. 

12. I. 47, Wizyta wiceministra spraw 
zagr. Z. Modzelewskiego w Mo- 
skwie, 

14. I. 47. Początek konferencji zastęp- 
ców ministrów spraw zagr. W 
sprawie Niemiec j Austrii, 

16..1.47. Vincent Auriol prezyden- 
tem Repubiiki Francuskiej. 

18.1.47. Kryzys rządowy w Grecji, 

19.1.47, Wybory w Polsce. 

21.1.47, Gen. Smuth odmawia wyko- 
nania uchwały zgromadzenia ONZ 
o oddaniu Afryki Południowej w 
zarząd powierniczy, 

22.1.47. Konstytuanta w Dehi pró- 
klamuje niepodiegłą republike w 
Indiach, 

22.1. 47, Utworzenie rządu Ramadier'a 


Montgomery 


we Francji, 

23.1.47. Zamordowanie instruktora 
ZWM śp. J. Stachowiaka w Po- 
znaniu, 


25. I. 47, Egipt zrywa rokowania o re- 
wizję traktatu  anglo-egipekiego 
i postanawia skierować sprawę do 
ONZ, 

27.1.47. Utworzenie rządu Maksimo- 
sa w Grecji. 

27. I. 47. Nowy rząd włoski de Caspe- 
riego. 

27. 1. 47. Delegacja polska w Londynie 
złożyla konferencji zastępców mi- 
nistrów spraw zagranicznych czte- 
rech wiełkich mocarstw memoran- 
dum polskie w sprawie traktatu 
pokojowego z Niemcami. — Pro- 
pozycja podpisania traktatu poko- 
jowego w Warszawie, 

27. I. 47. Nowomianowany ambasador 
w Waszyngtonie J. Winiewicz 
przyjęty przez sekretarza stanu 
Marshalla. 


LUTY 

2.11.47, Wyrok śmierci na Kosmów- 
skiego, Dybizbańskiego i Charkie- 
wicza, sprawców śmierci śp. J, Sta- 
chowiaka, 

3.11.47. Wyrok w procesie Komendy 
głównej WIN, 

4. Ji. 47. Pierwcze posiedzenie Sejmu 
Ustawodawczego R, P 

5. II. 47. Poseł Bolesław Bierut wy- 
brany ilością 408 głosów prezy- 
dentem R, P. na lat 7. 

5.1. 47. Rząd Jedności Narodowej 
zlożył dymisję. Prezydent R. P, 
powierzył misję tworzenia nowe- 
go rządu Józefowi Cyrankiewi- 
czowi, 

6. II. 47, Prezydent R, P., zatwierdził 
listę nowego rządu, 

10.11.47, Podpisanie traktatów poko- 
jowych z Włochami, Rumunią, 
Bułgarią, Węgrami i Finlandią w 
Paryżu. 

12.11.47, Porozumienie miedzy USA 
a Kanadą w sprawie standaryza- 
cji uzbroje' a, szko'enia ji taktyki 
oraz wzajemnego korzystania z 
baz. 

12. II. 47. Wielko 
rząd bułgarski. 

13. It. 47, Wizyta ministra Modzelew- 
skiego u prezydenta republiki 
francuskiej Auriola į premiera Ra- 
madiera, 

13. II. 47. Port pasażerski w Gdyni po- 
kryl się powłoką lodi. 

14.17.47. Strajk czasopism, policji, 
poczty i telefonów we Francji, 
14.11.47, Rada Bezpieczeństwa ro%- 
póczyna dyskusje nad raportem 

Komisji Energii Atomowej. 

14.11.47. Zakończenie Konferencji 
londyńskiej w sprawie Palestyny 
1 decyzja rządu brytyjskiego ekie- 
rowania sprawy do ONZ, 


Brytania uznaje 


17.11.47. Rada M'nistrów w Polsce 
przyjęła projekt ustawy amne- 
styjnej. 


19.11.47. Podpisanie posko-francuskiej 
konwencji kulturalnej w Paryżu, 

19.71, 47, Uchwalenie ustawy o ustro- 
ju i zakresie działania najwyż- 
szych organów R. P., czyli tzw. 
Malef Konstytucji, 

20. TI. 47. Lord Mountbatten miano- 
wany wicekrólem na miejsce lor- 
da Wavella, 

20.11.47. Zjazd Niemcożnawczy Tn- 
stytutu Zachodniego, P.ZZ í ZAP 

w Poznaniu, 

22.]1.47. Sejm uchwalił deklarację 

praw i wolności obywatelskich 

_ oraz ogłosił jednomyślny apel do 
rodaków za granicą o powrót do 
kraju. 

23.11.47. Kongres partii komunistycz- 
nej w Wielkiej Brytanii, 

25.11. 47, Zakończenie obrad zastęp- 
ców ministrów Spraw zagranicz- 
nych w «prawie traktatów z Niem- 
cami i Austrią. . 

25.71.47. Dekret o ustawie amnestyj- 
nej dotyczącej przestępstw popeł- 


kalejdoskopie wyd 


nianych w kraju lub zagranicą 
przed dniem 5. II. 1947, 

25. II. 47. Premier Cyrankiewicz i mi- 
nister Minc w Moskwie, 


MARZEC 


1.111.47. Wielka Brytania zwraca się 
do Stanów Żjedńoczonych z ape- 
Jet o „pomóc fińansową' dla 
Grecji. 

1. 117. 47. Agreement Rządu R. P, dla 
sir Donalda St, Claira, Gainera, 
jako ambasadora Wielkiej Bry- 
tanii w Polsce. 3 

2. Iil. 47. Przyjazd ptof, E, J, Rose, 
dyrèktora Szkoły Studiów Sło- 
wiańskich w Londynie do War- 
ezawy, 

3. IJI. 47.*) Terroryści żydowscy doko- 
nali zamachu na kasyno angiel- 
skie oficerskie w Jerozolimie. W 
niektórych miastach wprowadzono 
stan wojenny. 

3. 111.47. Wyrok Najwyższego Try- 
bunatu Narodowego w Warszawie 
w procesie b. gubernatora war- 
szawskiego Ludwika Fischera. 

4.111. 47. Podpisanie sojuszu brytyj- 
3ko-francuskiego w Dunkierce. 

4. IIi. 47. Zakończenie rozmów pol- 
skiej delegacji pod przewodnic- 
twem premiera Cyrankiewicza i 
ministra Minca w Moskwie. 

10.111. do 24.01.47. Konlerencja Ra- 
dy Ministrów spraw żagrańicznych 
w Moskwie, 

10. TIE. 47, Uroczyste podpisanie ukła- 
du ó przyjażni i wzajemnej pómo- 
cy miedzy Rzeczpospolitą Polską 
a Republiką Czechosłoówacką w 
pałacu belwederskim w Warcza- 
wie. 

11. ITI. 47. Początek procesu przeciwko 
b. komendantowi óbozu koncen- 
tracyjnego w  Oświęćimiu R. 
Hoessowi, 

12. III. 47. Orędzie prezydenta Tru- 
mana do połączonych izb kongre- 
su USA w sprawie „pomocy“ dla 
Grecji i Turcji. 

15. III. 47, Gromyko przeciwstawia się 
planowi Barucha w sprawie kon- 
troli energii atomowej. 

18. JII. 47. Minister spraw zagranicz- 
nych ZSRR W. Mołotow ogłasza 
tajny układ jałtański w sprawie 
odszkodowań wojennych. 

19.11.47, Podpisanie szwedzko-pol- 
skiej umowy płatniczej w Sztok- 
holmie. =» 

20.III. 47. Komisja Energii Atomowej 
uchwala odesłanie zagadnienie 
kontroli energii atomowej dö pod- 
komisji. 

24. TII. 47°). Apel lewicowych ugru- 
powań politycznych w Grecji do 
Rady Ministrów Spraw Zagranicz- 
nych w Moskwie o natychmiasto- 
we podjęcie akcji w celu zlikwi- 
dowania tragicznych stosunków w 
Grecji. 

24, III. 47. Powołanie Nadzwyczajnej 
Komisji Rządowej dla ofiar powo- 
tzi w Warszawie, 

25. WI. 47, Gromyko zakłada veto na 
Radzie Bezpieczeństwa w sprawie 
albańskiej, 

25.111. 47. Delegat polski do Rady 
Be;pieczeństwa amb. Lange piet- 
nuje powolność R. B. w sprawie 
Grecji i rozwiązywanie zagadnie- 
tia energii atomowej. 

26.III. 47, Przyjazd Harolda Edwarda 
Stassen'a. polityka amerykańskie- 
go odby ającego podróż informa- 
cyjną po Europie, do Warszawy. 

27. JUL. 47, Rozruchy w Zagłębiu 
Ruhry. 

27. IH. 47. Pierwsze postódzenie Rady 
Państwa w Warszawie. 

28. III. 47. Śmierć generała broni 
K. Świerczewskiego, ÎI wicemini- 
stra Obrony Narodowej, w czasie 
napadu bandy ukralńskiej organi- 
zacji UPA w rejonie Sanoka, 

30. II. 47, Mianowanie Stantona Grif- 
fisa, ambasadorem USA w Polsce. 

31. 111. 47. Rada Społeczna i Góspodar- 
cza ONZ powołuje Komisje Euro- 
pejską w Genewie | Komisję 
Atlantycką z siedzibą w Szang- 
haju, 4 


KWIECIEŃ 


1.IV.47, Śmierć króla Grecji Jerza- 
go II. Królem zostaje książę 
Paweł. 

2.1V.47. Przyjazd delegacji polekiej 
dò Paryża na peritaktacje w spra- 
wie umowy gospodarczej z dnia 
1. VIII. 1946 r, 

2.IV.47, Wyrok Najwyższego Try- 
bunału Natódowego w Warszawie 
na komendanta obozu oświęcim- 
skiego R. Hoeśga, skazanego na 
karę śmierci. 

3.IV.47, Rada Bezpieczeństwa za- 
twierdza aneksję wysp mandato- 
wych japońskich na Pacyfiku na 
korżyść USA, 

12.1V.47. Ambaeador nadzwyczajny 
i pelnomocny republiki włoskiej 
prof. Ambrogio Donini złożył listy 
uwierzytalniająca Prezydentowi 


POLSKA ZACHODNIA 


z 


13. IV. do 20. IV. 47. Tydzień Żiem 


Zachodnich, organizowany przez 
P z. Z. 
15.1V.47, Nota ambasadora R. P. 


w Łondynie do rządu brytyjskiego, 
w sprawie demobilizacji polskich 
jednostek wojskowych pod do- 
wództwem brytyjskim. 

15,1V.47. Otwarcie sesji budżetowej 
Sejmu. 

15.IV.47. Wyrok śmierci na ke. dra 
Ja Vso. 

18. IV. 47, Wysadzenie w powietrze 
fortyfikacji na wyspie Helgoland. 

20. IV. 47, Śtnierć króla Danii Chri- 
stiaña. 

21. İV. 47, Ambasadot R. P. Jan Ni- 
kodem Naszkowski, żłożył na 
Kremlu listy uwierzytelniające. 

24.IV.47, Koniec konferecjji w Mo- 
skwie. 

26. TV. do 4. V. 47. Pierwsze Mie- 
Uzynarodowe Targi w Poznaniu. 

28., IV. 47. Zgramadzenie ONZ w No- 
wym Jorku dla rozpatrzenia spra- 
wy Palestyny. 

28. IV. 47, Wstępne porozumienie pol- 
sko-brytyjskie w sprawach han- 
diowych na najbliższe 3-lecie. 

29. IV. 47. Inauguracja Dni Gniezna 
z okazji 950-lecia istnienia miasta. 


MAJ 


5.V.47. Przyjazd delegacji rządu re- 
publiki ukraińskiej dò Wartzawy 
celem podpisahia protokółu o za- 
kończeniu repatriacji pólłsko-ukra- 
ińskiej, 

9.V.47, Przyjazd 
delegacji 
szawy. 

9. V.47. Otwarcie wystawy „Nowa 
Polska” w Berlinie, 

9.V.47, Demonstracje 
Hambttgu, kryżyś 
w Zagłębiu Ruhry. 

9. V. do 11. V.47. Obrady III Walnego 
Zjażdu  Wychodżetwa Polskiego 
we Francji, 

11.V.47. Otwarcie wystawy „Prze- 
mysi Ziem Odzyskanych* w War- 
ezawie, 

12. V.47. Konferencja przedstawicieli 
czterech mocarstw w sprawie 
traktatu pokojowego z Austrią. 

13. V. 47, Rząd włoski podaje się do 
dymisji, 

14, V.47. Ratyfikaćja paktu o wża- 
jemnej pomócy i przyjażni mię- 
dzy Polską a Czechosłowacją 
przez patlament czechosłowacki. 

15. V.47. Zakończenie Zgromadzenia 
ONZ w sprawie Palestyny. Zgro- 
madżenie powółuje Komisję dla 
zbadania sprawy i złożenia rapor- 
tu we wrześniu. 

15.V.47. Wizyta pisarzy czechósło- 
wackich w Polsce, 


21. V. 47.) Nota szefa Polskiej Misji 
Wojskowej w Berlinie, wskazu- 
jąca na. niebezpieczeństwa ódra- 
dzającego się nacjonalizmu i rewi- 
zjonizmu niemieckiego. 

22. V.47. Truman podpisuje uetawę 
o pomocy dła Grecji i Turcji. 
23.V.47. Rada Ministrów R.P. przy- 
jęła jednomyślnie projekt ustawy 
o nadzwyczajnych pełnemocnic- 
twach dla Rządu w zakresie zwal- 
czania drożyzny i nadmiernych 

zysków w obrocie handlowym. 

24. V. 47. Podpisanie układu handlo- 
wego między Jugosławią a 
Polską. 

25.V.47. Prezydent Bierut i Matsza- 
lek Bola-Żymierski na uróczysto- 
ściach jubileuszowych w Gnieżnie, 
Przyznanie miastu Wielkiej Wstę- 
gl Orderu Odródzeńia Po'ski. 

29. V.47. Utwótzenie Rady Gospodar- 

« czej dla zachodnio - niemieckich 
sttef połączonych, 

31. V. 47. Utworzenie nowego rządu 
węgierskiegó Lajós Dinhńeys'a. 


CZERWIEC 


4. VI. 47. Utworzenie nowego rządu 
we Włoszech z de Gasperfim na 
czele, 

5 — 

2. VI. 47. Sejm uchwalił pełnómocnic- 
twa dla Rządu R. P. w walce z 
drożyzną i natimiernym zyskiem 
w obrocie handlowym, 

3. VI. 47, Podpisanie umowy handlo- 
wej polsko-austriackiej na okres 
1. VII. 1947 do 31. VII. 1948 r. 

3. VI. do 10. VI. 47, V Sesja Polsko- 
Radzieckiej Komisji Mieszanej dla 
spraw reparacyj. 


jugosłowiańskiej 
gospodarczej do War- 


głodowe w 
żywnościówy 


4.VI.47.  Żakoticzenie Sesji Sej- 
mowej. 
5.VI.47. Senat amerykański ratyf(- 


kował traktaty pokojowe z śateli- 
tami Niemiec, 

6. VI. 47. Zawieszenie rokowań dy- 
plomatycznych między misją wę- 
glerską a Walykanem. 

6. VI. 47.)  Zgromadżeńie inauqura- 
cyjne Pen-Clubów w Zurychu. 

7. Vi. do 12. VI. 47, Wielki etrajk ko- 
lejowy we Francji. 

9. VE 47, Podpisanie układu handlo- 
wego między Polską a Wielka 
Brytanią w Warszawie. 


W. Brytanii 
w Połsce Sit Donald Clair Gainer 


10. VI. 47. Ambasador 
wręczył lsty  uwierzytelniające 
Prezydentewi R, P. i 

12. VI. 47.*) Wizyta premiera rumuń- 
skiego Petru Groza w Belgradzie. 
Rozmowy w sprawie zacieśnienia 
współpracy jugosłowiańsko - ru- 
muńskiej. 

13. VI. 47.') Otwarcie konferencji rol- 
niczej państw słowiańskich w Ma- 

. rlańskich Łażniach w Czechach. 

14, VI. 47. W Bułgarii uchwalono wy- 
kluczenie z parlamentu 23 cżłon- 
ków, którzy udzielali poparcia 
leaderawi Petkovowi. 

14. VI.47.*) Rząd węgierski publikuje 
dokumenty dotyczące bylego pre- 
miera węgierskiego Nagy i kilku 
członków partii posiadaczy ziem- 
skich, odnośnie udziału ich w za- 
mierzonym spisku przeciw rTepu- 
blice węgierskiej. Były premier 
Nagy podał się do dymisji. 

16. VI.47.') Zakończeńie obrad Na- 
czelnej Fedetacji Związków Za- 
wodowych w Pradze, Niemcy 
przyjęte na członka organizacji. 


16. VI. 47.*) Podpisanie polsko-radziec- 
kiego paktu przekazania Polsce 
zbiorów Biblioteki Narodowej i 
Biblioteki Uniwersytetu Warszaw- 
skiego, 

16. VI. do 16. VI. 47, Sesja plenarna 
Komitetu Ogólnosłowiańskiego w 
Warszawie. 

21. i 22. VI. 47. Ogólnokrajowy zjazd 
delegatów Naczelnej Rady Zrze- 
szeń Kupieckich R, P. 

24. do 28. VI. 47. V Sesja Rady Nauko- 
wej dla zagadnień Ziem Odzyska- 
nych w Krakowie. 

26. VI. 47. Wizyta wicepremiera rzą- 
du bułgarskiego Trajczo Kostoffa 
w Warszawie. 

28. VI. do 2. VII 47, Konferencja 
Trzech w Parycu, w sprawie tzw. 
planu Marshalla. 

28. VI. 47. Podpisanie umowy o współ- 
pracy kulturalnej między Rzeczą- 
pospolitą Polską, a Łudową Repu- 
bliką Bułgarii, 


LIPIEC 


1. VII. 47. Sejm R, P. przyjął projekt 
ustawy skarbowej oraz projekt 
budżetu, 


1. VII. 47, Wyjazd delegacji 
Ra RZ „E 
Pragi. 

3. VII. 47. Rządy brytyjski i francuski 
wysyłają zaproszenia do 22 państw 
celem wzięcia udziału w opraco- 
wańiu planu „odbudowy gospo- 
darczej Europy z inicjatywy mi- 
nistra Marshalla. 

4. VII. 47. Ogłoszenie o „niepodległo- 
ści” Indii. 

4. VII. 47. Uroczysta wymiana doku- 
mentów ratyfikacyjnych do cze- 
sko-polskiej umowy o przyjaźni 
i wzajemnej pomocy z (0.III. 47. 
óraz podpisanie umów: gospodar- 
czej i kulturalnej w Pradze, 


5. VII. 47. Komisja Gospodarcza ONZ 
dła spraw eurovejskich wznawia 
swe obrady w Genewie, 

11. VII. 47. Skarga Egiptu do ONZ 
w sprawie wojsk brytyjskich. 
12. VII. 47, Zawarcie S-letniego trak- 
tatu handlowego ZSRR z Czecho- 

słowacją, 

12, do 15. VII. 47. Konferencja przed- 
stawicieli 16-tu państw w sprawie 
tzw. planu Marshalla. 


rządu 
Cyrankiewiczem do 


16. VII. 47. Parlament węgierski 
uchwalił nową ordynację wy- 
botczą. 


16. VII. 47. Otwarcie Instytutu Prze- 
ciwrakowego w Gliwicach. 

19. VII. 47. Zamordowanie 8 ministrów 
w Birmie, Utworzenie rządów 
Indii i Pakistanu. 

19. VII. 47.*) 6 okrętów brytyjskich 
żaatakowało statek „Exodus 1947", 
wiozący nńie'egalnych emigrantów 
żydowskich do Palestyny, 

23. VII. 47. Podpisanie protokółu pol- 
6ko-węgierskiego w sprawie likwi- 
dacji dotychczasowej umowy han- 
dlowej. Porozumienie na okres 
3 miesięcy, aż do zawarcia 
umowy, 

23. VII. 47. Wyjazd polskiej delegacji 
handlówej pod przewodnictwem 
ministra Minca do Paryża, 

26. VII. 47.*) Uroczyste otwarcie Mię- 
dzynarodowego Festiwalu Mtło- 
dzieży Demokratycznej w Pradze. 

30. VII. 47. Protest delegata ŻSRR w 
sprawie przyjęcia Irlandii, Trans- 
jórdanii i Portugalii do ONŻ. 


SIERPIEŃ 


2. dò 31. VIII. 47. Targi Gdańskie w 
Gdyni i Sopocie, 

3. VIII. 47, Podpisanie traktatu jugo- 
słowiańsko - bułgarskiego 6 wza- 
jemnej pomocy i współpracy moli- 
tycznej, kulturalnej i gospodar- 
czej, 
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roku 


4. VIII. 47. Podpisanie umowy han- 
dławej między Polską a ZSRR w 
Moskwie na okres 1-roczny. 

5. VUI. 47, Egipt domaga się natych- 
miastowej ewakuacji wojsk bry- 
tyjskich. 

6. VIII 47. Premier brytyjski Attlee 
zapowiada walkę z kryzysem go- 
spodarczym. 

6. VII. 47.*) Podpisanie konwencji re- 
gulującej komunikację lotniczą 
między Polską a Rumunią w Buka- 
reszcie. 

12. VIH. 47. Otwarcie konferencji 
anglo-amerykańskiej w Waszyng- 
tonie w celu żwiekszenia produk- 
cji węgla w Zagłębiu Ruhry. 

15. VIII. 47, Początek konferencji Pan- 
amerykańskiej w Metropolis (Bra- 
zylia) w sprawie obrony wza- 
jemnej. 

15. VIII. 47. Indie i Pakistan wchodzą 
w skład imperium jako dominia, 

16. VIII. 47, Wyrok bułgarskiego sądu 
ludowego na Mikołaja Petkova, 

20. VIII. 47. Podpisanie dokumentów 
w sprawie układu o bieżącej wv- 
mianie towarowej między Polską 
i Francją w Paryżu. 

22, VIH. 47, Parlamenty Holandif i Bel- 
gii, ratifikują porozumienie celne 
między Belgią, Holandią i Luksem- 
burgiem (Benelux). 

22. VIII. 47. Początek rozmów anglo- 
amerykańsko-francuskich w spra- 
wie poziomu produkcji przemysłu 
niemieckiego, 

22. VIII. 47, Podpisanie pierwszego 
międzybranżowego układu o współ- 
zawodnictwie pracy między włók- 
niarzami a górnikami polskimi. 

23. VIII. 47. Przyjęcie Karty Między- 
narodowej Organizacji Gospodar- 
czej ONZ w Geħewie. 

24. VIII. 47, Dymisja rządu Maksimlo- 
sa w Grecji. 

26. VIII. 47. 20 republik amerykańskich 
zawiera układ obronny w Petro- 
polis (Brazylia). 

29. VITI. 47, ZSRR ratyfikuje traktaty 
pokojowe z Włochami, Rumunią, 
Węgrami, Bułgarią i Finlandią, 

29. VIH, 47. Ogłoszenie planu anglo- 
amerykańskiego w sprawie pod- 
niesienia poziomu produkcji w 
strefach zachodnich Niemiec „do 
póziomu z r. 1936. Imperializm 
amerykański tworzy swoją. bazę 
w strefach zachodnich Niemiec. 

31. VIII. 47, Wybory do parlamentu 
na Węgrzech. i 


WRZESIEŃ 


1. IX. 47. Zawarcie umowy handlowej 
między rządami Polski ! Bułgarii. 

1. IX. 47. P. Prezydent R, P, zaingu- 
rował nowy etap odbudowy 
etolicy. 

4. IX. 47. Wprowadzenie czasu zimó- 
wego w Polece, 

7.1X.47. Utworzenie nowego reakcyj- 
nego rządu greckiego z Sophou- 
lisem na czele. 

7. IX. 47.) Demarche amhasadora 
R. P, w Paryżu, przeciw projekto- 
wi podniesienia produkcji przemy- 
słowej w strefach zachodnich Nie- 
miec. 

7, do 9.1X.47. Zjazd przemysłowy 
Ziem Odzyskanych w Szczecinie. 


10. IX, 47. Ogłoszenie porozumienia 
anglo-amerykańskiego w «prawie 
wspólnej kontroli administracji 
Ruhry. 


10. IX. 47, Ogłoszenie wyroku w pro- 
cesie ktakowskim Niepokólczyc- 
kiego i towarzyszy, 

11.1X,47.*) Przymusowe wyładowa- 
nie emigrantów żydowskich z stat- 
ku „Exodus 1947“ w porcie ham- 
burskim. 

12. IX. 47.") Przyjazd delegacji pol- 
skiej na uroczystości jubileuszowe 
800-lecia Moskwy. 

17. IX. 47, Uroczystość otwarcia 1 uru- 


chomienia Państwowej Fabryki 
Zwiążków Ażotowych w Mości- 
cath. 

13. i 14.1X.47. Dożynki ogólnopol- 


skie w Opolu z udziałem Prezy- 
denta R. P, 

14. IX. 47.*) Nota polska dò Między- 
sojuszniczėj Rady Kontrolnej w 
sprawie powrotu Pólaków z West- 
falii. 

15. 1X, 47. Wejście w życie traktatów 
pokojowych z satelitami Niemiec, 
Triest staje się wolnym teryto- 
rium. 

16. IX. 47. Otwarcie 
ogólnego ONZ, 
1%. IX. 47, Podpisanie aktu przejęcia 
przez władze polskie całości portu 

szczecińskiego. 


zgromadzenia 


22. IX. 47. Koniec konferencji pary- 
skiej w sprawie tzw, planu 
Marshalla. 


23. IX. 47.*) Wybuch epidemii cholery 
w Egipcie. 

23. IX. 47. Otwarcie pierwszego powo 
jennego Ogólnopolskiego Zjazdu 
Fizjologów z udziałem przedstawie 


(Dokończenie na stronie 6) 
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cieii zagranicznych we Wrocła- 
wiu. 
26. iX. 47. Deklaracja rządu brytyj- 


skiego w sprawie Palestyny, 

30. 1%., 47.*) Nota ambasadora R. P. w 
Londynie do rządu brytyjskiego 
w sprawie przyspieszenia repatria- 
ci Polaków z Westfalii. 


PAŻDZIERNIK 


1.X.47.*) Wybór Polski do Rady Go- 
spodarczej ONZ, 

3. X. 47.) Nota Polskiej Misji Woj- 
skowej w Berlinie, do nacze nego 
dowódcy sił zbrojnych  brytyj- 
skich, o rozwiąranie niemieckich 
organizacyj rewizjonistycznych w 
Hamburcu. 

5.%.47, Wybory w Zagłębiu Saary. 

5.X.47. Zamach bombowy na pre- 
miera Ramed'er'a. 

5. X.47.*) Narada informacyjna przed- 
sławicieli Q-ciu partii komunistycz- 
nych i robotniczych w Warszaw e. 

7.3.47, Dyim'-'a 5-ciu ministrów i re- 
konstrukcia rządu brytyjskiego, 

9. X.47.*) Utworzenie Biura Informa- 
cyjnego partii kominietycznych i 
robotniczych w Belgradzie, 

11.X.47 do 25.X.47. Ogólnopolska 
Wystawa Ogrodnicza w Poznan'u. 

12. X. 47. Uroczystości zbratania spo- 
łeczeństwa wielkopolskiego z woj- 
skiem. W.zwvta .prezydenta R. P. 
i Marszałka Poiski w Poznan’ s 

15. X. 47. Grupa posłów Labour P. y 
z K. Ziiliacusem przybyła do War- 
szawy. 

16. X.47, Polska odrzuca amerykański 
projekt tzw. Małego ONZ. 

16. X. 47. Straik na statkach handlo- 
wych i w portach francuskich. 

17. X. 47. Rada Ministrów R. P. przy- 
jęła projekt ustawy o budżecie 
państwa, = 

18. X. 47. Zjazd Towarzystw Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej w Warszawie. 

19. X.47, Wybory samorządowe we 
Francji i Norwegii, 

19. X, 47. Sejmik przedowników gór- 
nictwa w Katowicach proklamuje 
hasło masowego  współzawodni- 
ctwa pracy. 

"=a 


23. X. 47. Otwarcie kongresu austriac- 
kiej partii socjalistycznej z udzia- 
łem delegatów polskich. 

25.X.47. Otwarcie wystawy doku- 
mentarnej Polskiego Związku b, 
Więżniów Politycznych w Pozna- 
niu. 

26. X. 47. Przyjazd delegacji Związku 
Pisarzy Radzieckich z Ilią Eren- 
burgiem na czele. 

26. X. 47, Olwarce odbudowanej 
diostacji w Toruniu, 

26. X. 47.") Ucieczka prezesa PSL St. 
Mikołajczyka i jego towarzyszy. 
Powołanie tymczasowego Nacze - 
nego Komitetu Wykonawczego 
PSL z ob. Nieċko na czele, 

27. X.47.”) Nota protestacyjna Rządu 
R. P. w sprawie dystrybucji złota 
zagrabionego w czasie wojny 
przez Niemców. 


28. X. 47. Dekret Ministerstwa Prze- 
mysłu i Handlu w sprawie obo- 
wiązku zawiadomienia o prowa- 
dzeniu przemysłu i wykonywaniu 
niektórych zajęć zarobkowych. 

29. X. 47. Wyrok w procesie zbirów 
hitlerowskich obozu konc itracyj- 
nego w Stutthofie, 

29.X.47. Otwarcie jesiennej 
Sejmu Ustawodawczego R. P. 

30. X. 47. Proces przywódcy rumuń- 
skiego podziemia Juliusza Maniu. 


NAS 


sesji 


30. X.47, Przyjazd deigacji parlamen- 
tarzystów beigijskich do Warsza- 


wy. 
31.X.47, Memorandum polskie w 
sprąwie  uregu owania obrotów 


towarowych między Polską a an- 
glosaskimi strefami Niemiec oku- 
powanych. 


31. X.47.*) Układ rządowy węgiersko- 
rumuński. 


LISTOPAD 


1.XI.47, Wybory do władz samorzą- 
dowych w Wielkiej Brytanii. 
1.XI.47. Wizyta K. Andersona, pre- 

zydenta Sztokholmu w Warszawie, 
5. XI. 47. Wybory w Zagłębiu Saary. 
5. XI. 47, Otwarcie Państwowej Szko- 
ły Morskiej w Szczecinie, 


POLSKA ZACHODNIA 


6. XI. 47. Rozpoczęcie konferencji za- 
stępców ministrów spraw zagra- 
nicznych w Londynie. 

6.,7.,8.19. XI. 47. Cała Polska bierze 
udział w uroczystościach z okazji 
30 rocznicy rewolucji październi- 
kowej w Rosji. 

7. XI. 47. Podpisanie dodatkowego 
układu o rozszerzeniu wymiany 
towarowej pomiędzy R. P. a Fede- 
racyjną Republiką Ludową Jugo- 


Gławii, 

11. XI. 47. Wyrok na Juliusza Maniu 
(dożywotnie roboty przymusowe). 

12. XI. 47. Demonstracje robotnicze 
przeciwko de gaulłeistom w Mar- 
sylii. 

13. XI. 47. Rekonstrukcja rządu duń- 
skiego. 

13. XI. 47, Demonstracje robotników 


włoskich w Mediolanie, 


14. XI. 47. Brytyjska Izba Gmin za- 
twierdziła ustawę przyznającą Bur- 
mie niepodległość, 

15. XI. 47. Sejm R. P. pozbawił Stani- 
sława Mikołajczyka mandatu po- 
selskiego, Ujawnienie listu pod- 
sekretarza Stanu Cadogana w spra- 
wie granicy polskiej na Odrze- 


Nysie. Mikołajczyk dopuścił się 
zdrady narodu i państwa pol- 
skiego. 

16. XI. 47. Otwarcie radiowej stacji 
nadawczej w  Żórawicach pod 
Wrocławiem. 


17. XI. 47. Nota rządu R. P. do rządu 
Szwecji w sprawie przemytu oby- 
wateli polskich przez Bałtyk. 

19. XI. 47. Dymisja premiera rządu 
francuskiego. P 

21. XI. 47. Podpisanie polsko-węgier- 
skiej umowy hand'owej w Buda- 


peszcie. 

21. XI. 47. Ślub księżniczki angiel- 
skiej Elżbiety z Filipem Mount- 
batten. 

23. XI. 47. Robert Schuman (MRP), 


ogłosił listę nowego 
cuskiego. r 
24. XI. 47. Proces katów hitlerowskich 
oświęcimskiego obozu koncentra- 
cyjnego w Krakowie. 
25. XI. do 15. XII. 47, Konferencja Ra- 
dy Czterech Ministrów spraw za- 


rządu fran- 


PRACA I DZIAŁALNOŚĆ P. Z. Z. 


Owocna praca wrocławskiego okręgu PZZ 


' Praca w Polskim Związku Zachod- 
nim nie jest obliczona na zysk ani 
na zewnętrzne efekty. Jest to praca, 
wymageijąca od jej inspiratorów 
i wykonawców dużej dozy ofiarności, 
hartu i konsekwencji. 

Nie wszyscy — niestety — doce- 
niają wagę zadań PZZ. Dlatego też 
praca w terenie jest nieraz trudna 
i mozolna. 


Jestem 
BZZ: 

Okręg wrocławski liczy 22 obwody 
oraz 18.500 członków. Pracę na te- 
renie wrocławskim rozpoczął pod 
dobrym znakiem p. Wierzbicki. 


— Jakie prace macie poza sobą — 
pytam obecnego kierownika p. Stani- 
sława Czerwiakowskiego. 


— Przede wszystkim udział w pra- 
cy weryfikacyjnej. Przez wywiady 
społeczne, rozmowy osobiste z peten- 
tami, badanie dokumentów, opinio- 
wanie wniosków o przyznanie oby- 
walelstwa staraliśmy się nie dopu- 
ścić do tego, aby do społeczeństwa 
polskiego wiączone zostały elementy 
pochodzenia n'enolskiego. Wzię'iśmy 
w opiekę ludność autochtoniczną, 
udzielając jej porad prawnych, orga- 


w ośrodku wrocławskim 


nizując specjalną naukę dla dzieci 
autochtonów, nie znających języka 
„polskiego, dla ludności zaś starszej 


urządziliśmy kursy języka polskiego. 

W chwili obecnej poza akcją kul- 
turalno-oświatową, akcją eliminacyj- 
ną, zmierzającą do usunięcia ze spo- 
łeczeństwa polskiego elementów po- 
dejrzanych, tj. Niemców, którym 
udało się uzyskać obywatelstwo pol- 
skie, poza akcją opiekuńczą nad 
reemigrantami przez pośredniczenie 
w ich osied!ianiu i znalezieniu pracy 
PZZ, przygotowuje się materiał na- 
ukowy do przyszłorocznej wystawy 
Ziem Odzyskanych w Wrocławiu, 

W pracy PZŹ okręgu *wrocławskie- 
go pomaga nam dzie'nie szereg wy- 
bitnych jednostek z prezydentem 
miasta ob. Kupczyńskim oraz mgr. 
Walczakiem — prezesem Okręgu na 
czele. 

— Jak wygląda praca w terenie? 


— Praca PZZ znajduje wszędzie 
coraz więcej poparcia, Z naszych 
obwodów najaktywniejszy jest Wal- 
brzych. Dzięki niestrudzonym wysił- 
kom p. inż, Rogali Lewickiego po- 
wstają stale nowe koła PZZ. Nie- 
dawno przy Zjednoczeniu Węglowym 
powstało koło liczące 1792 człon- 
ków. Równie aktywnie pracuje PZZ 
w Trzebnicy, gdzie ofiarnej pracy 
udzielają się wicestarosta mgr Gie- 
cewiez i kier. obwodu Sajnacki. Ży- 
wa tu akcja pozyskiwania dia PZZ 
wsi zasługuje na uwagę. Wreszcie 


wypada podkreślić ruchliwość PZZ 
w 'Solicach Zdroju, gdzie ofiarnie 
udziela się prezes mgr Dessau." 


Doskonałym orędownikiem pracy 
PZZ. jest oczywiście pismo „Polska 
Zachodnia”. — Rozumie to dobrze 
Okręg Wrocławski, który stara się 
o zwiększenie liczby prenumerato- 
rów, których co miesiąc przybywa 
regularnie 100 nowych. Dla wy- 
dawnictwa jest to poważny wkład 
w dzieło ulepszania pisma, a dla PZZ 
poważna pomoc w dalszej pracy. Oby 
przykład ten znalazł w każdym Okrę- 
gu właściwe zrozumienie i zastoso- 
wanie. A, W. 


Komu potrzebni fachowcy 


nicch złożą zapotrzebowanie w PZZ 


Wczesną wiosną 1948 roku przy- 
będą na teren Pomorza Zachodniego 
liczne transporty Polaków z Niemiec. 
Większość z nich stanowić będą 
dobrze wykwalifikowani rzemieślnicy, 
inżynierowie, lekarze itp. Poważna 
cześć przybywających przywiezie ze 
sobą własne warsztaty pracy, gabi- 
nety medyczne i dentystyczne itp. 
Łącznie oblicza się, że w transpor- 
tach przyjedzie do 20000 ludzi. 


Ostatnio bawił w Zarządzie Okrę- 
gowym Polskiego Związku Zachod- 
niego w Szczecinie prezes Związku 
Polaków w Berlinie, ob. Jan Drukar- 
czyk. Zwrócił on się z prośbą do Pol- 
skiego Związku Zachodniego o po- 
średnictwo pracy dia wszystkich 
przybywających. Wracający bowiem 
do kraju tokarz czy też spawacz, 
chciałby już z góry wiedzieć, gdzie 
będzie pracował, a lekarz chciałby 
wiedzieć, w jakim mieście jest za- 


potrzebowanie na lekarza i jakie 
znajdzie tam warunki pracy. 
Polski Związek Zachodni zwraca 


się przeto na tej drodze do wszyst- 
kich przedsiębiorstw państwowych, 
spółdzielczych i prywatnych, mają- 
cych zapotrzebowanie na fachowców, 
z prośbą, by nadesłali listy zapotrze- 
bowania do Zarządu Okręgowego P. 
Z. Z. w Szczecinie, ul. Mariana 
Buczka 7, tel, 21-31. Zestawienia te 
zostaną przesłane do sekretariatu 
Związku Polaków w Berlinie, a Zwią- 
zek zajmie się już bezpośrednio wy- 
szukaniem odpewiednich fachowców 
wśród Polonii berlińskiej. Dalsze roz- 
mowy będą już toczyły się bezpo- 
średnio pomiędzy danym fachowcem 
a kierownictwem odnośnego przedsię- 
biorstwa. 

Ponieważ zapotrzebowanie na fa- 
chowców w przemyśle szczecińskim 
jest duże, nie wątpimy, że akcja ta 
odniesie właściwy skutek. ~ - 


Nowe Koło w Nowogardzie 


W Nowogardzie odbyło się zebra- 
nie organizacyjne Koła Obwodoweco 
Poiskiego Związku Zachodniego, W 
zebraniu wzięli liczny udział przed- 
stawiciele miejscowego  społeczeń- 
stwa, przy czym po referacie organi- 


Koło Miejskie w Gryficach 


Polski Związek Zachodni na terenie 
powiatu gryfickiego rozwija się bar- 
dzo pomyślnie. Zawdzięczać to nale- 
ży przede wszystkim kierownikowi 
obwodowemu PZZ-tu, inż. Kujankowi, 
który w pracę tę wkłada wiele wy- 
siłku. 

Ostatnio zorganizowane zostało tu- 
taj koło miejskie, W skład zarządu 
weszli przeważnie przedwojenni dzia- 


łacze PZZ-tu z dyrektorem Szcze- 
chem jako prezesem na czele. 

Podczas zebrania omawiano sprawę 
uaktywnienia działalności organizacji 
na terenie całego powiatu, a również 
dołożenia wszystkich sił w celu roz- 
budowy życia gospodarczego, Szcze- 
gólną uwagę zwrócono na zagadnie- 
nie miasta Trzebiatowa, dokąd po- 
stanowiono skierować większą ilość 
osadników, 


zacyjnym wybrano zarząd koła. 
Prezesem został ob. Starzyński Mi- 
kołaj, sekretarzem Rydziński Edward, 
a skarbnikiem Kazimierz Tadeja. 
Należy tutaj zaznaczyć, że wszyscy 
członkowie zarządu są już od 1945 r. 
członkami Polskiego Związku Za- 
chodniego, Ob. Starzyński był nawet 
prezesem tej organizacji w Sokołowie 
Podłaskim. 


O ile chodzi o zakres pracy koła, 
postanowiono przede wszystkim dą- 
żyć do nasycenia terenu powiatu 
nowogardzkiego w tych fachowców, 
jakich brak tutaj się odczuwa. W tym 
celu postanowiono za pośrednictwem 
Zarządu Okręgowego PZZ-tu w Szcze- 
cinie sprowadzić do miasta i do po- 
wiatu Polaków z Berlina, którzy by 
tutaj otworzyli najwięcej potrzebne 
placówki, 


granicznych w sprawie traktatu 
pokojowego z Niemcami. 

25. XI. 47, Drugi zjazd delegatów 
Związku Gospodarczego „Społem“, 
z udziaąłem premiera Cyrankiewi- 
cza; trzebudowa struktury spół- 
dzielczej. 

26. XI. 47. Dodatkowy polsko-rumuń- 
ski układ hand owy. 

27. XI. 47. Podpisanie bułgarsko-jugo- 
słowiańskiego traktatu przyjaźni. 


27. XI. 47. Konferencja Rektorów i 
Profesorów Wyższych Uczelni 
omawia wprowadzoną reforme 


ustrojową szkolnictwa wyższego. 

28. XI. 47.) Wykrycie podziemnej or- 
ganizacji w Sztokholmie, zajmują- 
cej się przemytem faszystów nie- 
mieckich do Ameryki Południo- 
wej. 

28. XI. do 1. XII. 47. Międzynarodowa 
konferencja socjalistyczna w Ant- 
werpii. Przyjęcie niemieckiej SPD 


do organizacji międzynarodowej 
socjalistów. 
29. XI. 47. Zgromadzenie Generalne 


ONZ zatwierdziło plan podziału 
Palestyny. 

29. XI. 47.*) Rząd francuski Schumana 
wypowiada walkę robotnikom i za- 
rządził mobilizację rocznika 1926. 


30. XI. 47. Komitet arabski w Palesty- 
nie zarządzjł 3-dniowy strajk pro- 
testacyjny przeciwko uchwałom 
ONZ, 


GRUDZIEŃ 


2. XII. 47. Naczelne dowództwo armii 
demokratycznej w Grecji ogłasza 
mobilizację mężczyzn i kobiet. 


4. XII. 47. Francuskie Zgromadzenie 
.Narodowe uchwaliło projekt dru- 
giej ustawy antystrajkowej. 

4. XII, 47. Podpisanie dodatkowej 
umowy handlowej między Rządem 
Polskim a Rumunią. 

4. XII. 47.*) Protest Polski w Unesco 
w sprawie pomocy kulturalnej dla 
krajów zniszczonych wojną. 

5. XII. 47. Krwawe potyczki między 
Żydami j Arabami pod Tel Avi- 
vem, . 


Nr 1 


6. XII. 47. Przyjazd delegacji jugoeło- 
wiańskiej z marszałkiem Tito na 
czee do Budapesztu. 

6. XII. 47. Przegłosowanie ustawy an- 
tystrajkowej w parlamencie fran- 
cuskim. 

7. XII. 47. Kongres Ludowy w Berli- 
nie, cełem wyłonienia niemieckiej 
reprezentacji narodowej na konfe- 
rencję pokojową w Londynie. 

7. XII. 47.*) Ogólnokrajowa konferen- 
cja delegatów PCK w Warszawie 
z udziałem marszałka Roli-Ży- 
mierskiego, 

7. i 8. XII. 47, Ogólnopolski zjazd de- 
legatów P. Z. Z. w Poznaniu. 

8. XII. 47, Podpisanie węgiersko-ju- 
gosłowiańskiego traktatu przyjaźni 
w Budapeszcie. 

9. XII. 47. Zakończenie strajku we 
Francji. 

10. XII. 47, Wyjazd brytyjskiego mi- 
nistra hand'u Harolda Wilsona do 
Moskwy ceiem wznowienia roko- 
wań handlowych. 

10. do 12. XII. 47. Strajk generalny 
600.000 robotników i pracowników 
włoskich. 

11. XII. 47.*) Jugosławia wypowie- 
działa układ zawarty z Anglią co 
do repatriacji osób wysiedlonych 
oraz przekazywania jeńców wo- 
jennych. 

13. XII. 47.*) Rekonstrukcja 
bułgarskiego Dymitrowa. 
13. XI. 47.*) Uroczysta inauguracja 
Akademii Sztabu Generalnego 
Wojsk Polskich, z udziałem Pre- 
zydenta R. P, i Marszałka Polski, 

14. XII. 47. 27 Kongres PPS we Wro- 
cławiu. 


15. XII. 47. Zerwanie konferencji Ra- 
dy Czterech Ministrów Spraw 
Zagranicznych w Londynie przez 
Marshalla. Min, .Mołotow ustala 
odpowiedzialność za niedojście do 
porozumienia. Winę ponoszą de- 
legaci mocarstw zachodnich. Anglo- 
sasi chcą uczynić z Niemiec za- 
chodnich swoja kolonię tzw. Try- 
zonię (Żony anglosaskie i fran- 


rządu 


Ziemie Odzyskane 


(Wiadomości podstawowe) 


cuska). 

*) — oznacza datę podania infor- 
macji przez agencję, dziennik lub 
inne źródło, 

21 


Jak wygląda odbudowa innych odcinków życia gospodarczego? 


b) Komunikacja. 


r 


Do końca 1946 r. odbudowano 24.000 metrów mostów kolejo- 
wych (zniszczonych było w pączątkach 1945 r, 33,355 metrów), 
3,547 km torów kolejowych (zniszczonych było 7,563 km). Napra- 
wiono 10,361 km dróg kołowych o twardej nawierzchni, 


c) Odbudowa portów*), 


Od 18 lipca do 31 grudnia 1945 roku przeładowano w Gdyni 
563,500 ton towaru, w Gdańsku 353,900 ton. Na import przypadło 
376,700 ton, na eksport 547,700 ton, 

Już w i-szym kwartale 1946 r. nastąpił wzrost obrotu towaro- 
wego do 1,264,400 ton, a w końcu II kwartału 1946 r, do 2,263,900 
ton, czyli osiągnięto 54,5 proc. obrotu przedwojennego, 


W ciągu 6 miesięcy 


(r. 1946) przeładowano w obu portach 


3,528,300 ton, z czego na eksport przypadło 2,206,000 ton, na im- 


port 1,322,300 ton. 


W porównaniu z obrotem przedwojennym w imporcie osiągnięto 
95 proc., w eksporcie natomiast tylko 30 proc, Osiągnięcie jak na 


słabe możliwości techniczne, 


wątpienia duże. 


szczególnie przeładunkowe, bez 


Pod koniec 1946 r. ogólny obrót towarowy osiągnął granice 8 


milionów ton. 


Ogółem zawinęło do Gdyni i Gdańska 16 bander narodowych. 
Przeciętnie na wejściu do portu znajdowało się 500 statków, 

Duże wyniki osiągnięto również w ruchu pasażerskim, który 
w pierwszym półroczu 1946 r. łącznie ze Szczecinem przekroczył 
cyfrę 208,000 osób. W tym na wyjeżdżających przypadło 40.000 
osób, na przyjeżdżających 168,000 osób. 

Jakkolwiek odbudowa portów wymaga szerokiego planu inwe- 
stycyjneśo, dotychczasowe wyniki — przy zastosowaniu doraż- 
nych wkładów kapitałowych — umożliwiły normalną wymianę 
towarową drogami osiągnięcia:**) w Gdańsku oczyszczono i roz- 
minowano wody portowe, naprawiono 5,658 metrów bieżących 
nadbrzeża i odbudowano 32,600 m? magazynów. Pojemność odbu- 


dowanych magazynów wynosi 45.000 ton. Naprawione 
i uruchomione elewatory o pojemności łącznej 13,000 ton. 


zostały 


Do- 


prowadzono do stanu użytkowania 18 dźwigów zwykłych i 3 taś- 
mowce o łącznej sile przeładunkowej 29,000 ton miesięcznie. 


Odbudowane zbiorniki płynów mogą przyjąć 55,000 m» towa- 


rów płynnych. 


Rezultaty odbudowy portu szczecińskiego są jeszcze nie wiel- 
kie z uwagi na późne przejęcie portu przez władze polskie, 

Rezultaty odbudowy portu szczecińskiego są jeszcze nie wielkie 
z uwagi na późne przejęcie portu przez władze polskie, 

W ciągu 2-go półrocza 1946 roku doprowadzono w Szczecinie 
do stanu użytkowego 3,500 metrów nadbrzeża i 20,000 m? maga- 
zynów. W odbudowie znajduje się 30,000 më zbiorników na płyny. 
Zdolne do użytku zbiorniki mogą przyjąć 7,400 m* płynów. 

W ciągu 1946 roku wpłynęło do portu szczecińskiego 400 


statków. 


Współczesna — styczeń 1947 r. 


*) Dane cyfrowe z artykułu: „Nasze wybrzeże morskie" — Myśl 


**) Danc cyfrowe Zachodnia Agencja Prasowa serwis „Materialy“ 


_ z dnia 30 stycznia 1947 r. 


Nie uwzględniono odbudowy portu gdyńskiego jako niewchodzącego 
w skład Ziem Odzyskanych. Obrót towarowy podany został dla po- 


równania z obrotem portu gdańskiego, 


. 


Z grona uczonych, działaczy 
społecznych į entuzjastów pracy 
dla Ziem Odzyskanych, odszedł 
na zawsze doc. dr Rajmund Bu- 
ławski, 


Zgon jego jest wielką stratą dla 
nauki polskiej a przede wszystkim 
dla całego społeczeństwa, odbudo- 
wującego z ruin i zgliszcz Ziemie 
Odzyskane, którym poświęcił on 
swą wiedzę, doświadczenie i twór- 
czy zapał. 


Jeszcze w czasie okupacji nie- 
mieckiej wśród terroru i prześla- 
dowania tworzył naukowe plany 
gospodarcze dla ziem nadodrzań- 
skich i nadbałtyckich, Praca nie 
była łatwa, Doc. Buławski jako 
skromny urzędnik Zarządu Miej- 
skiego w Krakowie gromadzi po- 
trzebne dzieła naukowe, zbiera 
materiały źródłowe, współpracuje 

przebywającymi na terenie Kra- 


r- 


100.000.— złotych 


padło na los Nr 50210 
w IV-tej Klasie 51 Loterii 


$p. doc. dr Rajmund Buławski 


, realizacji 


w Kolekturze 
Polskiego Związku Zachodniego 


Oddział 
T. Stróżyński ul. 


Polecamy szczęśliwe losy do Klasy 1-szej 52 Loterii 


kowa uczonymi, Gestapo śledziło 
pilnie działalność naukową doc. 
Buławskiego, lecz nigdy nie wpadło 
na myśl, aby w czasie hegemonii 
niemieckiej w Europie i zwycięstw 
wehrmachtu ktoś pracował na 
rzecz dzisiejszych Ziem Odzyska- 
nych, Tymczasem plany dojrze- 
wały, materiały rosły. 

Z chwilą wyzwolenia dr Buław- 
ski mógł bez zwłoki przystąpić do 
dojrzałych w czasie 
wojny planów, Zwraca się też 
pierwszy z memoriałem do Rządu 
Jedności Narodowej w sprawie 


PODODNONYNW 


Armii Czerwonej 9 


POLECAMY 


Naprawę maszyn biurowych 
w własnych warsztatach 


oraz 


6maszyny, artykuły biurowe i szkolne 


zakup 


R. Kostrzewski i St. Kłosowski 


ji 
1 
dl 


765 


9999909099 


WEŁNĘ owczą 


siale kupuje po najwyższych cenach 
i wymienia na 

włóczkę kolorową oraz tkaniny, 
także za pośrednictwem poczły 

kupuje WŁÓKNO Iniane i konopne 


SŁOMĘ inianą Ch 
ŁÓDZKA HURTOWNIA 
ARTYKUŁÓW WŁÓKIENNICZYCH 


Poznań, M. Focha 16, w Haii Targów Pern. 
naprzeciw Dworca Zachodniega — Tel. 63-34 


WSZELKIE. PRACE KI 
WYONG 


Wyroby papierowe, papiery kancelaryjne i kartona 
poleca 
Wytwórnia artykułów papierowych I kartonaży 
Henryk Sszypczyński 
Poznań, Woźna 5 — Tel. 52-607 
4402009999902020002002020200090000200000200000900000900 


PRZEROBKI t 


Sprzedaż 


M 


Wyroby tłoczone 


oczka do cholew, nity 
puste, pineski, oznaki dia 
towarzystw i organizacji 


poleca 747 


Wytwórnia 
Wyrcbhów Metalowych 


E. Frąckowiak i Ska 


Poznań 
ul, Dabrowskiego 79 — Tel. 97-40 


"$NIEŻNO BIAŁE 


A PASTA DO RT 


Jee U J OD DRE 


4992999979 


POLSKA ZACHODNIA 


planów  przesiedleńczych, gospo- 
darczych i badań naukowych nad 
Ziemiami Odzyskanymi, organizu- 
jąc równocześnie Biuro Studiów 
Osadniczo - Przesiedleńczych, Po 
utworzeniu Rady Naukowej dla 
zagadnień Z. O., dr Buławski zo. 
staje powołany na stałego zastęp- 
cę przewodniczącego. Biuro stu- 
diów pracuje na prawach depąrta- 
mentu. a Rada Naukowa staje się 
eiałem doradczym Ministerstwa 
Ziem Odzyskanych. 

Twórcą planu  osiedleńczego, 
przedstwionego na I. sesji był dr 
Buławski, Na dorobek obu insty- 
tucji, których duszą był Zmarły 
składa się ponad 150 prac nauko- 
wych dotyczących zagadnień Ziem 
Odzyskanych. 


ZŁ IE IB 


Hurt Cukrów 
i Czekolady 


To, że praça na Ziemiach Za- 
chodnich została ujęta w naukowe 
ramy organizacyjne, że w krótkim 
czasie rozwiązano szereg zawi- 
łych zagadnień, że akcja osiedleń- 
cza przyniosła tak wielkie rezul- 
taty — jest niewątpliwą zasługą 
doc. Buławskiego. 

Był on zresztą do zadań tych 
przygotowany fachowo pod każ- 
dym względem. Znajomość sto- 
sunków gospodarczych na zagra- 
bionych przez Niemców ziemiach 
piastowskich, dały mu studia 
prawno-ekońomiczne, odbyte w 
Niemczech. Po studiach poświęcił 
się naukowym badaniom staty- 
stycznym, co pozwoliło mu na 
podjęcie się zorganizowania dwóch 
spisów ludności w okresie przed- 
wajennym. Wykładał przed wojną 
statystykę na Uniwersytecie Po- 
znańskim, na Wyższym Studium 
Nauk Społecznych w Katowicach 
i ostatnio w Wyższej Szkole Nauk 
Społecznych w Krakowie, 

Mimo licznych zajęć służbowych 
doc, Buławski poświęcał dużo 
czasu pracy społecznej, Był czyn- 


Wielki wybór! 


Nowości świąteczne! 
Niskie ceny! 

770 
falta TM 


DOSIEGO ROKU 
SZANOWNEJ KLIENTELI 
ZASYŁA FIRMA - 


PRZEMYSŁ LUDOWY 


Oświetlenia 


żelazka, piecyki elekir., 
akumulatory, anody 
oraz wszelki sprzęt 
elektryczny 
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IDASZAK i WALCZAK 


Poznań, św. Marcin 18 


Sprzedażi Zakup! 


Polecamy części do 
wszelkich | 


Wirówek da miaka 


Z. Fligterskl i Ska 


Poznań. św. Marcin 23 


E. WIŚNIEWSKI i 


D Maszyny Biurowe i Warszłat Naprawy 


PO ZNAŃ 
Marszałka Focha 20 — Telefon 65-88 


Na przeciw Dworca Zachodniego 


POZNAŃ, UL. 27 GRUDNIA 10 


J. DOLSKI 


nym działaczem Polskiego Związ- 
ku Zachodniego. Dnia 8 grudnia 
1947 r. Walny Zjazd Delegatów 
P, Z. Z. powołuje go na członka 
Rady Naczelnej, Niestety śmierć 
wyrwała go z szeregów Pezetze- 
towców, 

„Oddając hołd wielkiemu uczo- 
nemu, organizatorowi ; społeczni- 
kowi, naród polski wyraża mu 
śłęboką wdzięczność za twórczą 
pracę dla dobra Polski, 

Najlepszą pamięcią o zmarłym 
drze Buławskim będzie realizowa- 
nie jego planów i praca dla Ziem 
Odzyskanych, którym poświęcał 
się bez reszty. mgr St. K 


Zakup -sprzedaż - naprawa 
wszelkich maszyn biurowych 


Peznań, św. Marcin 5 
przy placu Hoovers 
l. pir. -— Tel. 44-07 


GUZIKI - PODSZEWKI 


poleca 


T. Andrzejewski 


Poznań, Szkolna 12 


Telefon 85-01 
479 


j OBUWIE 


ORTOPEDYCZNE 


wykonują 


Bracia Jaroccy 


Poznań, Matejki 11. Tel. 74-64 
3 


Maszyny biurowe - Bilansówki 
oraz Kasy Rejesłracyjne 


Kupno — Sprzedaż 


Przeróbki na układ polski oraz wszelkie naprawy 


centrala Maszyn i Przyborów Biurowych 
CZ. FILIPIAK 


Poznań, św. Marcin 32, 


tel. 88-19 
762 


KREM BIEL: TENNIS 


| w ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKĄ 81. 


Ogłaszaście się w „Polsce Zachodniej” 


KSIĄŻKI 

szkolne, naukowe i powieściowe 

Nuty - Mapy - Żurnałe mód 
poleca 


Księgarnia i Skład Nut 


F. CZEKALSKI 
POZNAŃ, WALKI MŁODYCH NR 10 


Dawniej Podgórna 
149 


S-ka 


Przybory do trumny 


pantofie, poduszki 
wstęgi do wieńców 
J. Załachowska, Poznań 


Al. Marcinkowskiego 16 Ip 
(nar. św. Marcina) Tel. 14- d4 
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„Aart Galanterii 


ALALELLEILINI ERIEIN 


SELA MANALA R AAA 


Maria Brużdzińska 
Kazimiera Kalkstein 


Poznań, św, Marcin 6 Í. p. 
Telefon 92-55 
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POLSKA ZACHODNIA 


Przedsiębiorstwa handlu morskiego w Szczecinie 


W każdym ' mieście portowym 
oprócz norma!nych przedsiębiorstw 
handlowych osiada pewna ilość firm 
dia usług portowo-morskich. Pierw- 
sze z wymienionych czynne są w 
handlu zamorskim, drugie ełużą han- 


dlowi mor:k.emu. Pod pojęciem 
handlu zamot.kiego rozumiemy wy- 
mianę towarową między rynkami 
krajowymi, a zamorskimi. Handel 
morski zaś polega na świadczeniu 
usług i w: onywaniu wszelkich 


czynności pomocniczych, związanych 
zprzewozem drogą morską tak towa- 
rów jak i pasażerów, 

Do  najważa'ejszych specialności 
usługowych w handiu morskim zali- 
czamy  makierstwo,  spedytorstwo, 
rzeczoznawstwo portowe,  (shiphan- 
dlerkę) i cumownictwo, Oprócz wy- 
żej wymienionych istnieje jeszcze 
cały szereg irnych czynności usługo- 
wych, jak mskierstwo ubezpieczenio- 
we, holownictwo portowe i morskie, 
prowadzenie magazynów, a z usług 
fizycznych wymienić na eży cztauer- 
kę i trymerkę, 

W Szczecinie, porcie szybko po 
zniszczeniach wo ennych wracającym 
do przedwojennej normy, znalazły 
zatrudnienie już dość liczne firmy 
usługowo-mor:kie. Pracuje tu kilka- 
naście przeć: ębiorstw maklerskich, 
spedycyjnych i rzeczoznawców, oraz 
po jednym ma razie z dziedziny 
chiphandierki i cumownictwa. 

W naszej rzeczywietości gospodar- 
czej organ acja przedsiębiorstw 
usług morsk ch jest trójsektorowa, 
państwowa, spółdzielcza i prywatna. 
Firmy danej branży tworzą zrzesze- 
nia gospodarcze, skupiające przedsię- 
biorstwa wszystkich trzech sektorów. 
Ważnym jest i często przez odnośne 
władze podkreśla się fakt, że te mie- 
szane związk; pracują bardzo zgod- 
nie, Wspólpraca układa się jak naj- 
pomyśiniej, z pożytkiem dla wszyst- 
kich stron. 

Szczecin posiada 13 związkowych 
przedsiębiorstw spedytorskich. Naj- 
większe z nich to „Flartwig* i „Pań- 
ctwowe Przedsiębiorstwo Transporto- 
wo-Ekspedycyjne Przemysłu“, Nie- 
dawno obydwie te firmy zostały 
sfuzjonowane i dziś można mówić 
już tylko o jednym, niewątpliwie 
najpoważniej.«vm, przedsiębiorstwie 
spedycyjnym, Oprócz tego wymienić 
należy „Państwową Agencię Drzewną 
Paged“, Ekspozyturę Przeładunków 
Morskich „,Społem', firmę „Bałtyk”, 
oraz młode. ale poważne przedsię- 
biorstwo „Carbotrans”*, utworzone w 
formie spółdzielni przez Związek 
Robotników Portowych, 

Pod względem zatrudnianej ilości 
robotników przedsiębiorstwa spedy- 
cyjne stoją na pierwszym miejscu 
przed wszystkimi innymi firmami 
usługowo-moiskimi. Ogółem zatrud- 
niają one w porcie szczecińskim oko- 
ło 1.500 etałvch i niestałych robotni- 
ków. Z liczty tej prawie 600 osób 
zostało zakwsiifikowanych przez Ko- 
misję Kwalit:kacyjną d'a Robotników 


Portowych w Szczecinie. W komisii 
tej reprezentowany jest szczeciński 
Urząd Morski i związki zawodowe. 


Warto podkreślić, że wszyscy robot- 
nicy nabyli kwalifikacyj zawodowych 
już w porcie czczecińsk'm. Szkolenie 
odbywa się po prostu systemem łań- 
cuchowym;: wykwa'ifikowany robot- 
nik szkoli swego młodego następcę, 
nieobeznanego jeszcze z nowym za- 
wodem. 

Port 6zczecińrki cierpi na brak ro- 
botników. Cn miesiac firmy snedy- 
cyjne zgłasza,ą w miejscowym Urzę- 
dzie Zatrudnienia zapotrzebowanie na 
około 1.000 o35b, co jednak ze wzgle- 
du na brak ludzi może być pokryte 
tylko w 60 procentach, 

Robotnik w akordzie zarabia prze- 
ciętnie 1215 tys. zł mieeiecznie, 
W ce'u zan? 'eżenia trudnej sytuacji 
na szczeciń* m rynku pracy porto- 
wej, przystan'ono obecnie do stwo- 
rzenia pewnri etałej rezerwy robo- 
czej w ilości 500 osób. Robotnicy ci 
będa stale w pogotowiu, a w wy- 
padku chwi'iweqo braku pracy, bę- 
dą opłacani 73 enec'alnego Funduszu 
dla Robotn'k'w Portowych. W toku 
organizacii znaiduje się ezczeciński 
„Dom Marvnarza” przy ul. Vasco de 
Gama. a równocześnie remontuje się 
kilka bloków przy ul. Kapitańskiej. 
Wszystko to przygotowywane jest 
dla robotników portowych i marvna- 
rzy. Tam znajdą oni odpowiednie 
mieszkania. 

Firm mak'erskich pracuje w Szcze- 
cinie 12; iest to już liczba dość po- 
każna, Na'eżv iednak pamiętać, iż 
mimo stosunkawo dużej liczby czyn- 
nych firm teqo rodzaju, zatrudniają 
ane bez porównania mniej pracowni- 
ków niż przedsiebiorstwa epedvcyine. 
Maklerstwo nbeimuie pośredniczenie 
frachtowe i klarowanie statków w 


Redaktor naczelny Bohdan Danielew 
stracja ul Chełmońskiego 2, czynne 
nie zwraca się. Za niedostarczenia pisma. spowo 

Prenumerata miesięczna 35,— zł, kwartalna 105,- zł. 
| 


Nakładem Zarządu Głównego PZZ. — Tłoczono w Drukarni św. Wojciecha pod Zarządem 


porcie. Do wykonywania tych czyn- 
ności zbyteczna jest duża ilość pra- 
cowników, toteż przedsiębiorstwa 
te są przeciętnie 2—3 osobowe. W 
Szczecinie oprócz prywatnych i spół- 
dzielczych firm maklerskich istnieją 
dwa przedsiębiorstwa państwowe. 


Shiphandlerka i cumownictwo nie 
mają w porcie szczecińskim licznych 
przedstawicieli, W zakresie shiphan- 
d'erki Państwowa Centrala Handlowa 
utworzyła specjalną placówkę tego 
rodzaju. Shiphandlerka obejmuje za- 
opatrywan'e statków morskich w pa- 
liwo, żywność i różne inne artykuły 
potrzebne na statku. Działalność PCH 
na terenie portu szczecińskiego jest 
ograniczona, bowiem dostarcza ona 


statkom przede wszystkim żywność, 
oraz inne artykuły Konsumcyjne. Za- 
opatrzeniem w paliwo zajmuje się 
Centrala Zbytu Produktów Przemy- 
słu Węglowego. Ostatnio CZPPW za- 
jęła się sprawą uruchomienia nowej 
stacji zaopatrzeniowej w  Świnouj- 
ściu, awanporcie Szczecina, Urucho- 
mienie tej stacji jest konieczne ze 
wzgiędu na  65-kilometrową odleg- 
łość, jaka dzieli Świnoujście 
Szczecina. Dwa 2,5-tonowe dźwigi, 
jakie znajdują się w tamtejszym 
porcie doskcnale wypełniają to za- 
danie. 


Jeśli chodzi o rzeczoznawstwo por- 
towe, to mamy w Szczecinie kilku- 
nastu przedstawicieli tej branży. 


od“ 


Z tej liczby jednak tylko trzy &ą 
właściwymi przedsiębiorstwami rze- 
czoznawczymi. 


Zakres działania rzeczoznawców 
jest bardzo rozległy. Rozróżniamy 
wiele specjalności w tym zawodzie. 
Istnieją więc rzeczoznawcy wagi, 
miary i ilości towarów, próbobiercy 
najróżniejszego gatunku towarów, 
jak np. nawozów sztucznych, melasy, 
cukru itd., rzeczoznawcy luk i try- 
mowności statków, nawigacyjni i wy- 
posażenia statków, urządzeń technicz- 
nych, okrętowi (od kadłuba, maszyn 
i kotłów), ubezpieczeń morskich, dla 
awarii i ustalania szkód, dla budow- 
nictwa naziemnego i podwodnego, 
dalej rzeczoznawcy dla . najróżniej- 
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szych artykułów spożywczych, owo- 
ców  ko'onialnych, zboża, drzewa, 
rudy, skór itd. 

Ilość tego rodzaju przedsiębiorców 


jest naturalnie zależna w każdym 
porcie od różnorodności towarów, 
jakie przez dany port przechodzą, 


Liczba ta z pewnością będzie wzta- 
stać w miarę wzrostu nasilenia ru- 
chu w porcie. ; 

Z przedsiębiorstw cumowniczych w 
Szczecinie pracuje tymczasem tylko 
jedno. Cumownictwo w Szczecinie 
tworzy się dopiero i na pewno w 
przyszlości rozwinie się silnie. 

Na koniec warto zaznaczyć, że 
osoby, czy to fizyczne czy prawne, 
wykonujące zawodowo różne czyn- 
ności usług morskich, jak makler- 
stwo, spedytorstwo, rzeczoznawstwo 
portowe, shiphandlerke itp. są w ro- 
zumieniu morskiego prawa handlo- 
wego (część kodeksu handlowego) 
samodzielnymi kupcami, 

Bogusław Piskorski 


I ty, Tolkmicko, nie najlichsze z miast Pomorza 


Serpentyną wijącą się wśród 
lasu, szytego bogato złotem i czer- 
wienią, między  sinymi pniami 
oślizłych buków, zjeżdżamy w 
dół ku szerokiemu Zalewowi Wiś- 
lanemu. Mijamy Kadyń, dawną 
rezydencję niemiecką, dziś wzoro- 
wy ośrodek gospodarczy Wyższej 
Szkoły Gospodarstwa Wiejskiego 
w Warszawie, zaślądamy po dro- 
dze do olbrzymiej dziupli, tysiąc 
i pięć latek liczącego dębu, prze- 
wijamy się u stóp wzgórza, z któ- 
rego patrzą na nas ruiny kościoła 
i klasztoru fundowanego przez 
Polaków i po trzech kilometrach 
płaskiej drogi, wjeżdżamy w cias- 
ne uliczki Tolkmicka, 

WW zarządzie Miejskim wita nas 
burmistrz ob. Żytyński, dawny 
bosman z „Wichury”, Przedziwne 
losy zawiodły go do tej małej uro- 
czej mieściny w r. 1945, Był tu 
w chwili oswobodzenia miasta je- 
dynym Polakiem i czym jest Tolk- 
micko obecnie — jemu zawdzię- 
cza, bronił je bowiem dzielnie 
przed szabrownikami i niejedno 
obronił skutecznie. A teraz pro- 
wadzi nas uliczkami, którymi prze- 
wiewa wiatr zrodzony na szerokich 
wodach opodal, tnie deszczem i 
ostrym śniegiem, prowadzi nas po- 
przez ruiny tego co było, w to co 
jest. 

Spośród gromady małych, cias- 
no zbitych domków miasteczka 
wytrysła w górę piękna gotycka 
świątynia, okazała budawla, jak 
na małe osiedle, Aby odsłonić jej 
portal i dwie piękne późnobaro- 
kowe figury kamienne stróżujące 
przy wejściu do niej, śmiałym rzu- 
tem zmiótł dawny marynarz budy- 
nek obszerny, pyszny, w którym 
gospodarzyła Hitlerjugend, a któ- 
rego zniszczenie wojna zapocząt- 
kowała. Pojawia się i proboszcz 
franciszkanin w kapturze jak Sa- 
wonarola, tylko bez jego groźnego 
błysku w oczach, odmyka nam 
kościół, prowadzi nawą pięknie 
sklepioną ku ołtarzowi głównemu, 
nowoczesnemu wprawdzie, ale nie- 
brzydkiemu naśladownictwu go- 
tyckiego tryptyku. Niewiele o 
historii i zabytkach może nam pro- 
boszcz powiedzieć, bo zapiski 
i księgi z probostwa znikły, ale w 
zakrystij szczyci się dziełami sztu- 
ki niepoślednimi. Z wielką pieczo- 
łowitością wyjmuje z szuflady ko- 
sztowny ornat staroświecki sre- 
brnolity, a złotem haftowany i od- 
krywa naszym oczom u dołu środ- 
kowej kolumny w splotach orna- 
mentów, pod herbami możnych 
fundatorów widocznego orła pol- 
skiego. Wszyła go tam zapewne 
jak skromny anon'mowy podpis 
hafciarka Polka, mozoląc się nad 
tym dziełem sztuki przy krosnach 
w ciszy klasztornej celi. 


— A jeszcze krucyfiks nasz 


niech państwo oglądną. 
Krucyfiks jest również dziełem 

sztuki i to dobrym: w brązie ku- 

ty z wieku rokoko, Korpus Chry- 


sk; przyjmuje od godz !0--12. Redakcja i Admin 
od godz. 8—15. Tel 68-22. Rękopisów nadesłanych 
dowane silą wyższą. nie odpowiadamv 


stusa, niestety z obłamanymi ra- 
mionami, jest z kości słoniowej 
misternie rzeźbiony. 

Mimo tych skarbów w kościele 
i mimo jego niezłego stanu budo- 
wy, jeszcze niejedno chciałby wi- 
dzieć gorliwy proboszez, bo dach 
na wieży nie wyremontowany, a 
organów nie ma, a sklepienie nad 
chórem zniszczone itd. 

— To jest, księże proboszczu, 
ale będzie inaczej! 

A oto jeszcze co będzie: będzie 
Dom Ludowy z dużą salą do 
przedstawień j na kino, i z bocz- 
nymi salami na czytelnię i zebra- 
nia świetlicowe, Na razie jest bu- 
dowa, I znowu zniesiono w ruinie 
stojące domy, niemiecką prze- 


SIMANAINEN VENTANA TAINELE AANAND ADA CATONE ARAARA NAAA = 


CIĄGNIENIE 


na cele społeczne 


i przełożone nieodwołalnie 


Cena losu 100 zł. 


YONNE LIE ELE PULLI 


WIELKIEJ OGÓLKOPOLSKIEJ LOTERII FANTOWEJ 
POLSKIEGO ZWIĄZKU ZACHODNIE 


z powodu olbrzymiego zainteresowania i masowego zakupu 
losów zostaje na mocy specjalnego zezwolenia Generalnej 
Dyrekcji Polskiego MonopoluLoteryjnego przedłużone 


na 29,301 31 stycznia 1948 r. 


Napływa mnóstwo nowych fantów! 


Zainteresowanie Loterią P.Z. Z. wzrasta z godziny na godzinę! 
Kup los dla siebie I dla swoich najbliższych! 


Wartość wygranych 3000000 zł. 


do Wytwórni Ceramicznej. Trafi- 
liśmy na „feieramt', więc cisza w 
fabryce. 20 pracowników poszło 
do domu, 4 elektryczne piece na- 
ładowane garnkami do drugiego 
wypału, na razie są zimne. Olbrzy- 
mi piec węglowy nieczynny. Cicho 
jest po piętrach, korytarzach j sa- 
lach, ale wszędzie robota na war- 
sztatach porozkładana. Przy tocz- 
kach elektrycznych stosy surowe- 
$o naczynia albo bryły gliny. 

— Pracujemy teraz głównie nad 
wykończeniem dobrych form gip- 
sowych, które służą jako szablony 
do wytaczania garnków — objaś- 
nia majster. — Z Ministerstwa Kul- 
tury i Sztuki z Biura Nadzoru 
Estetyki Produkcji oczekujemy ar- 


U U U LI 
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szłość i utworzono szeroki dostęp 
do Domu Społecznego; wewnątrz 
jeszcze szufle z wapnem i wiory 
ciesielskie, ale wkrótce gdy przyj- 
dzie obiecana subwencja, a wyso- 
ko trafił ze swą prośbą ambitny 
i obrotny burmistrz — wtedy wy- 
kończy się budynek, urządzi we- 
wnątrz i Tolkmicko otrzyma ośro- 
dek kulturalno-oświatowy. 

— Więc niemieckie budynki, 
były, świetlica będzie, a pokażcie, 
burmistrzu, co tu jeszcze jest. 

— Są fabryki! 

— (Co? fabryki w Tolkmicku? 
W tym zapadłym kątku, w tych 
cichych uliczkach wpośród dom- 
ków, z których wiele pustymi ok- 
nam; patrzy bezmyślnie przed 
siebie? 

— A oto właśnie jedna z nich 
to ten skromny odświeżony cegla- 
ny budynek. Dziedzina dyr. Radzi- 
mińskiego. 

Drzwi otwierają się gościnnie i 
zapraszająco i majster naczelny 
Szczepan Kościński prowadzi nas 


tystycznych i pomysłowych. wzo- 
rów, na razie posługujemy się 
dawnymi. 

— Czy glina kopana w Tolkmi- 
cku jest dobra? 


— Doskonała, jest podatna jak 
plastelina, Mamy ciemną, do bu- 
dowy form i jasną pod polewy. 
A chemikaliów na glazury spory 
zapas jeszcze poniemiecki. 


Spoglądam na burmistrza: dzię- 
ki niemu się zachował. Oglądamy 
najciekawsze: magazyny pełne go- 
towego towaru. Po kolei bierzemy 
w ręce garnki, garnuszki, talerze, 
wazony, urny, kształty ich jeszcze 
nie wybiegły poza pewną pospo- 
litość, ale wykonanie jest majster- 
skie i glazury nad podziw ładne 
i równo lśniące. Gdybym miała 
gospodarstwo zapełniłabym wszy- 
stkie półki tymi cackami, ale sko- 
ro go nie mam z przyjemnością 
przyjmuje jeden garnuszek, aby 
u mnie grał rolę brakującej wazy 
serwskiej, na pożyczonym stole, 
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CENNIK OGŁOSZEN. Ogłoszenia: za | mm szpalty szer. 54 m 
100% drożej. Ogłoszenia drobne do 10 słów 50 
Słowo tłustym drukiem podwójnie Wszelkie wniats n 
Przy ogłoszeniach seryjnych (co najmniej trz b) 


Państwowym w Poznaniu, K 33829 


zł. za każde dalsze słowo — 
ależy kierować na k to PKO V 42 28 
300/6 rabatu d'a ogłaszającego Się 


— To zaledwo początek — mó- 
wi skromnie Kościński — a po- 
czątki są trudne. Przybyłem tu z 
Włocławka, dużego miasta i lad- 
nej fabryki porcelany. Bierze 
mnie ta praca, fabryka wciąga. 
Puszczone w ruch koło chwyta 
swymi trybami tego, kto mu obrót 
nadał i wyłuskać się z nich nie 
dopuszcza, Już mj teraz nijako 
zostawiać placówkę, 

— Nie, na pewno nie opuści pan 
tej pięknej placówki, Rozwinie pan 
przemysł, łączący naszą wysoką 
kulturę poprzez 'at tysiące z samą 
jej kolebką, przemysł, którego 
pierwsze okazy łużyckie tak gęsto 
spotykane na naszych ziemiach, 
świadczą niezbicie o ich słowiań- 
skości. 

Drugą fabryką rozwijającą się 
pomyślnie w Tolkmicku to Prze- 
twórnia Owoców, dziś przy późnej 
sobocie — zamknięta, ale dowia- 
dujemy się, że maszyny wszystkie 
ocalały, że pracuje w niej na razie 
60 robotników, ale mogłaby za- 
trudnić 200, 

— I co, burmistrzu, jeszcze jest 
u was? 

— Jest szkoła, -a w niej 170 
dzieci. 

— A dobre w niej warunki? 

— Ławek jeszcze nie ma, Pod. 
ścianą jąc odrabiają malcy 
lekcje. 

— Więc ławki do szkoły to tak- 
że dziedzina spraw, które dopiero 
będą. è 

— Ale będą wkrótce i nieza- 
wodnie. Muszą być. 

Wierzymy. Burmistrz jest dziel- 
ny. Zaplecze mocne, a przyszłość 
wybitnie pięknego Wybrzeża nad 
Wiślanym Zalewzm wielka į sze- 
roka. 


Amelia Łączyńska 
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i Sztandary 


Paramenta kościelne 


wykonuje po cenach 
bezkonkurencyjnych 
w własnej pracowni 
' JÓZEF ŁOWIŃSKI 
| 


Poznań, ulica Garbary 20 


Rok zał. 1930 Tel. 39-05 


"za dotychczasową pracę 
148 


Liczne uznania 


WYROBY STALOWE 


Brzyłwy, nożyczki, scyzoryki, nakrycia 


stołowe, maszyny do chleba ` mięsa. 
Sprzęty kuchenne. Siła. 
ST. KARGE „ 


Poznań, Wrocławska 28/29. Te'. 24-66 


m — 36,- zł w tekście 
10,— zł 


